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niszczy nędza i bezrobocie... 


meldują generalissimusowi Stalinowi 


o wykonaniu planu 5-letniego w ciągu 3 i pół lat 


Moskwa (PAP). Robotnicy ij kwartału 


personel techniczny przemy- 
stu stolicy radzieckiej w liście 
skierowanym do Generalissi- 
musa Stalina donoszą. iż prze 
mysł Moskwy osiągnął w naj 
ważniejszych gałęziach pro- 
dukcji średni poriom wytwór 
czości, zaplanowany na rok 
1250 — nstatni rok 5-latki po 
wojennej. 

Należy przypomnieć, iż prze 
mysl Moskwy wykonał z nad 
wyżką plan pierwszych trzech 
lat 5-latki powojennej oraz 


wykonał pian pierwszego 


Kan-Czou zajęte! 


fia Ludowa kontynuuje zwycięski marsz na Kanton 


NOWY JORK (PAP). Jak 
donoszą tu z Chin, Armia 
Ludowa zajęła miejscowość 
KRan-Czou, w rejonie której 
znajdują się najbogatsze w 
Chinach złoża wolframu. 
Wojska Ludowe w pocho- 
dzie na południe nie spoty- 
kają się dotychczas z poważ 
niejszym oporem armii kuo 
mintangowskiej, 

Tymczasem z Kantonu do 
noszą © rezygnacji dwóch 
ministrów nowego rządu 
kuom'htangowskiego z mar 
szałkiem Yen - Hsi - Szanem 


na czele zaledwie w tydzień 
po jego utworzeniu. Dotych- 


KOMUNIKAT 


Uwaga! Słuchacze kursn 
dla korespondentów fa- 
brycznych i redaktorów 
gazetek ściennych. | 

Dziś o godz. 17-tej semi- 
narium z wykładu „Gospo- 
darka Polski Ludowej“: 
Godz. 18-ta — seminarium 
z wykładu „Racjonalizacja 
i wynalazczość”*, Godzina 
19-ta — wykład „Współ- 
zawodnictwo pracy”. 

Obecność obowiązkowa. 

Wydział Propagandy 
KŁ PZPR 
i Red. „Głosu Rob.” 
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Na Żarze 


pai trasie 100 km", uzyskułac 
na rodz. i 


roku bież. w 105 
proc, osiągając w porówna 
niu z pierwszym  kwartałem 
roku 1948 wzrost produkcji: 
globalnej o 22 proc. 

Obecnie masy pracujące Mo 
skwy spełniły swoje zobowią- 
zanie z grudnia ubiegłego ro- 
ku, wykonując powojenny 
plan 5-latki pod wzgledem po 
złomu produkcji w ciągu 3-ch 
i pál lat. 

Robotnicy, inżynierowie i 
technicy Moskwy zobowiazu- 
ią się w liście do Generalissi- 
musa Stalina wykonać w roku 


bież. tj. w ciagu 4 lat plan 5- |się w przepaść nowego kryzy 
latki również pod względem |su, Związek Radziecki zwy- 
produkcji globalnej, cięsko kroczy naprzód, a jego 
, Dziennik „Prawda“ omawia | gospodarka nabiera coraz to 
jąc wielkie zwycięstwo mas BURET 

pracujących Moskwy _ stwier- PZA j 

dza, iż powzięte przez nich zo| „Pięciolatka w cztery lata“! 
bowiązanie osiągnięcia w ro-|— oto hasło całego narodu ra 
ku bież. globalnej produkcji. | dzieckiego, stwierdza „Praw- 
przewidzianej na rok 1950|gąu, 

jest całkowicie realne. Świad 
czą o tym zarówno rezultaty, 
osiągnięte przez czołowe przed 
siębiorstwa Moskwy jak 
„Sierp i Młot”, Dynamo“ i 
inne, jak też i zapał ożywia- 


stanawia nowy szybowcowy rekord Świata 


odbywają się obecnie Międzynarodowe zawody 
szybowcowe państw demokracji ludowej. Na zawodach tych 
polska pilotka Irena Kempówna 
świata w „przelocie docelowym szybkościowym na trójkąt- 


jący masv robotnicze oraz ol- 
brzym: rozmach współzawod- 
nictwa socjalistycznego. które 
rozwija moskiewska organiza 
cja WKP(b). 

Przedterminowe wykonanie 
5-latki powojennej — pisze 
„Prawda* — będzie wymow- 
nym dowodem, że w chwili. 
gdy kraje kapitalistyczne po- 
grążają się w odmęt nieprze- 
zwyciężonych sprzeczności, a 
ich życie gospodarcze stacza 


Brytyjski Komitet Obrońców Pokoju 


realizuje postanowienia Kongresu w Paryżu 
LONDYN (PAP) Utworzony ju. Z Paryż i 
tu gostat oficjalnie brytyjski ko| Boulier, któ 


czas nie zostało obsadzone 
stanowisko knomintangow= 


skiego ministra spraw zagra 
nicznych. 


a przybywa ksiądz 


postanowień kouzresów w Pary-|nych przez 
zu i Pradze oraz we Wrocławin, | FTA 

Na czele komitetu stanął znany 
uczony i pisarz Crowther. W pra 
cach komitetu biorą żywy udział 
posłowie Zilliacus i Pritt, pro- 
fesor Bernal, znaną działaczka 
demokratyczna Elizabeth Allea, 
pastor Ecclestone, jeden ze szko 
tkich przywódców związkowych 
górnik John Wood oraz inni 
wyhitni przedstawiciele rozmai- 


WALBRZYCH (PAP). 
Przodownik kopalni „Nowa 


tych dziedzin życia i różnych 
warstw społecznych. 
Komitet rozpoczyna szeroko 


zakrojoną ukcję na rzecz poko:|czas w Polsce nie notowany. 


Lud Francji walczy o 


f ry przemawiać mą 
mitet obrońców pokojn, w myśl |ua zgromadzeniach, organizowa: 


siliśmy, dnia 15 bm. odbył się 
w całym kraju 24-godzinny 
strajk na znak solidarności ze 
strajkującymi od miesiąca ro 
botnikami rolnymi. Łączna 
liczba strajkujących wyniosła 
2 i pół miliona. Od pracy 
wstrzymał: się m. in. drobni 
dzierżawcy oraz miezamożni 
chłopi. biorący udział w wie- 
cach, które odbyły się we 
wszystkich ośrodkach rol- 
nych. 

Policja usiłowała w niektó- 
rych miejscowościach sprowo 
kować strajkujących, nie da- 
ło to jednak wyników. W 


komitet w całym|trzech gminach prowincji bo 


lońskiej władze wydały zakaz 


Dolarowe głosowanie 


5-ty punkt umowy — podpisanej w Wasży gtonie 
przez rządy USA, W. Brytanii į Francji — stwierdzą, 


że w sprawach kontroli nad 


przemysłem zachodnich 


Niemiec trzy powyższe mocarstwa posiadają prawo 


głosu... proporcjonalnie 


do ilości gotówki włożonej w 


odbudowę tegoż przemysłu. 


zebrań 
masowych, kazały zamykać. 
lokale publiczne /po godzinie 
9 wieczorem. zakazały groma 
dzenia się na ulicach wig- 
cej niż pięciu osobom jedno- 
cześnie, a rowerzystom zezwo 
Kły jeździe tylko w pojedyn- 
kę. Te ostre środki policyjne 
charakteryzują wymownie na 
piętą sytuację na wsi. W dniu 
15 bm. zerwane zostały per- 
traktacje między przedstawi- 
cielami strajkujacych robotni 
ków a obszarnikami. 

Jasne jest — pisze na ła- 
mach dziennika „Unita“ se- 
nator Bosi: sekretarz general- 
ny konfederacji robotników 
rolnych — że w interesie 9b- 


Wspaniały wyczyn górnika! 
491 procent normy i plan roczny wykonany 
na dzień 30 maja: 


Jaraczewski jest reemigran | Krzyżem Zasługi za niezwy- 
em z Francji. W ‘górnictwie |kłe osiągnięcia w pracy. Z po 


został 


swe prawa 


znaczony 


Milion urzędników państwowych nie ulęknie się gróżb 
i represji zapowiadanych przez rząd Queuille'a 


PARYŻ (PAP), CGT publi: jrząd sankcje — stwierdza komu 
kuje komunikat, w którym wY-|nikat — stanowią pogwałcenie 
raża swą całkowitą solidarność | konstytucji. Protesty, jakimi po 
z akoją strajkową urzędników | ;,iwab aig rząd dla zwalczania 
francuskich. Zapowiadane przez 5 ś T oG 

akcji strajkowej górników, mia 


ły zamaskować występującą dzi 
siaj prawdę: Rząd usiłował u- 
kryć zamiar przeprowadzenia ge 
neralnego ataku przeciwko całej 
klasia robotniczej, broniącej 
swych warunków bytu. Masy 
pracujące potrafią wyciągnąć 
konsekwencje z ataków, wymie 
rzonych w uświęcone konstytu- 
cją prawo strajku i będą wal- 


PARYŻ (PAP). Dzienniki 4% 
mieszczają na czołowych miej 
scach wiadomości o poważnym 
spadku kursów na giełdzie no- 
wojorskiej, widząc w nim zapo 
wiedź kryzysu gospodarczego w 
Stanach. Zjednoczonych. 

„Paris Presse'* podaje, że »* 
tiejalne osobistości amerykań- 
skie unikają określenia .obeenej 
sytuaćji gospodarczej . słowem 
„depresja“, przypominającym 
katastrofalny kryzys lat 1929 — 
133 


ustanowila nowy rekord 


nrzecietna srvbkość 50 km 
Foto AR- 


FR NJ. pI A OMEN 1 


uczyły w zjednoczeniu o swe pra 
wa, 
e 4 . 
Deputowany 


Gresa zgłosił w Zgromadzeniu 
Narodowym wniosek o wypełnie 
nie żądań strajkujących, Wnio- 
sek ten przewiduje przyznanie 
dodatku miesięcznego w wysoko 
ści 8 tys. franków urzędnikom 
najniższych Kategorii, przyzna- 
nie etatów pracównikom kon- 


traktowym, mającym stałe zajejła się 
róż-|sprawie akcji wywrotowej ru 


cie, oraz przeszeregowanie 


Ruda", górnik Jan Jaraczew- | pracuje od 20 lat. Do Polski|czątkiem maja br. Jaraczew- 
ski uzyskał w maju 491 proc.|powrócił jako jeden z pierw- |ski zapowiedział próbę osią- 
normy. Jest to wynik dotych= |szych i już w roku 1946 od- |znięcia 400 proc. normy i w 
Srebrnym |związku z tym, wyniki jego 


pracy były przez cały mie- 
siąc skrupulatnie kontrolowa- 


ne. 

W dnin 30 maja Jaraczew- 
ski wykonał już roczną nor- 
mę wydobycia, 

Wynik swój zawdzięcza Ja- 
raczewski doskonałej organi- 
zacji pracy, dokładnej obser- 
wacji warunków 
nych pokładu, na którym pra 


komunistyczny | puje i punktualności w pracy. 


geologicz= 


2 i pół miliona chłopów włoskich - 
wstrzymało się od pracy — na znak solidarności 


z robotnikami rolnymi a 
Rzym (PAP). Jak już dono-odbywania wszelkich 


szarników leży sabotowanie 
zbiorów zboża, a to zarówno 
dlatego, że chcieliby oni: prze 
rzucić na robotników adpowie 
dzialność za zmarnowanie 
zbiorów, jak i ze względu na 
pewne kombinacje eknnomicz 
ne, dla nich korzystne, a szka 
dliwe dla ogółu, Nie należy za 
pominać. że obszarnicy aba= 
wiają się obniżki cen zboża. 
Spadek zbiorów zboża o mi= 
lion kwintali oznaczałby dla 
nich utrzymanie na Wysokim 
poziomie. cen „wewnętrznych, 
mimo obniżki na rynkach mię 
dzynarodowych. Ponadtn ob- 
szarnicy zaskarbiliby sobie 
w ten sposób  wdzierzność 
swych przyjaciół amervkafi= 
skich dając im możność dodat 
kowego eksportu zboża do 
Włoch. ! 

W prowincji Pavia zerwany 
został przez obszarników u= 
kład zawarty w ub. tygodniu 
z robotnicami. zatrudniony” 
mi przy uprawie ryżu Wo- 
bec tego robotnice wznowiły 


strajk. 
Nadchodzą wiadomości 0 
pierwszych wynikach wiel- 


kiej akcj: pomocy, zorganiz0= 
wanej na rzecz strajkujących 
robotników rolnych. W Ligu- 


rii zebrano setki kwintali ży 


wności. która w najbliższych 
dniach zostanie przesłana 
strajkującym. Związki zawa- 
dowe i organizacje spółdziel- 
cze Genui uruchomiły „koly - 
mne samochodów solidarno- 
ści”, która rozwozi robotei- 
kom rolnym z doliny Padu 
środki żywnościowe. W Rzy- 
mie zorzarzzowano zbłórki pie 
nieżne. 


Kontakty rządu Queuille'a 


z bojówkami de Gaulle'a 


PARYŻ (PAP). — Na Zgro- 


W odpowiedzi deputowany 


madzeniu Narodowym toczy- | Guyot podkreślił, że miedzy 


ostatnio 


nych kategorii urzędników pań-|chu gaullistowskiego RPF. 


stwowych, 


Panika na Wall-Street 


Spadek kursów na giełdzie nowojorskiej |wiązania bojówek RPF, wy- 
— zapowiedzią katastrofalnego kryzysu 


Dziennik zwraca uwagę 


Deputowany komunistyczny 
Peron domagał się wyjaśnie= 
nia kwestii, dlaczego rząd sta 
ra się zatuszować spisek gan! 
listowski. Mówca żądał roz- 


cofania projektu amnestii dla 


kolaborantów i zaprzestania 


na |represji wobec członków Ru- 


wzrost bezrobocia w USA i nie-|chu Oporu. 


pokój tamtejszych kół giełdo- 


wych, 


Również deputowana Marie 
Rabate zwróciła uwagę na 


„Monde'* twierdzi, że obecay |przygotowania gaullistów. Pod 
zastój pozostaje w związku z an-|kreśliła ona, że gaulliści or- 


wyińtlacyjną polity 
szyngtońskiego. ; 

„Humanite”, cytuje wyo 
wiedź jędnego z wysokich dg- 
nitarzy *ameryknńskich. „Bytua- 
cja jest poważna i szaleństwom 


ką rządu wa. 


było by nie liczyć Sie z ta praw |+owanych 


dą''. 


gm maj | 2 


w. 


ganizują 18 bm. manifestację 
w Paryżu, by wytworzyć at- 
mosferę korzystną dla zama- 
chu stann, 


Minister Moch usiłował bro 


dyskusja w|gaullistami a rządem tstnicją 


niewątpliwe kontakty. 

Większość Zgromadzenia od 
rzuciła wniosek komunistycz- 
ny, 'domagający się zakazu 
manifestacji gaullistowskiej i 
rozwiązania uzbrojonych bo 
jówek RPF. 


14 - gre 
Górnicy Australii 
rozpoczynają 
strajk generalny 

LONDYN (PAP) Z Sydney 
donoszą: Na wiecach, które od- 
były się we wszystkich Kopal- 
niach australijskich, zapadły u- 
chwały w sprawie rozpoczęcia 
dnia 27 bm. strajku w całym 
kraju. Decyzja górników austra- 
MjSKich pozostaje w związku z 


nić się przed zarzutami depu |7alamaniem się pertraktacji na 


komunistycznych, |t mat poprawy warunków płacy, 


bazatelizuiac znaczenie spisku, li pracy 
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Odbudowa Chin | 
wyzwolonych 


nteligencja w Związkach Zawodowych 


Inteligencja pracująca była | mię przy ramieniu z klasą ro- 
długie lata wychowywa 
pod silnym naciskiem świa 
 topoglądu burżuazyjnego i jej 
górna warstwa była mocno 
związana z ustrojem kapitali- 
stycznym. 

Po wyzwoleniu część intelli- 
gencji pracującej stanęła od 
Tazu po stronie Polsk: Ludo- 
wej, część zaś zajęła pozycję 
wyczekującą.  Nieprzychylne 
nastawienie dla dokonywują- 
cych,się przemian społecznych 
obsófwować móżna było zwła 
szcza w odłamach inteligencji 
mniej lub więcej powiązanej 
z dawnymi kołami endeckimi, 
czy sanacyjnym:. 

W miarę jednak upływu 
czasu i dokonywania się prze 
mian ustrojowych w- Polsce, 
w miarę, jak coraz bardziej 
widocznymi stawały się nasze 
osiągnięcia, nastąpiły również 
poważne zmiany i w nasta- 
wieniu inteligencji. Nastąpiły 
one przede wszystkim w sze- 
regach inteligencji, która bra- 
ła czynny udział w odbudo- 
wie kraju, w odbudowie miast 
i wsi i w odbudowie przemy- 
słu. Dla tej części inteligencji 
jasnym się stało, że zarówno 
tempo odbudowy, jak i roz- 
mach budownictwa przemy- 
słowego, komunikacyjnego i 
urbanistycznego, nie były moż 
liwe do osiągnięcia przy rzą- 
dach kapitalistycznych, I je- 
szcze jedno: inteligencja pra- 
cująca przekonała się, że dró- 
ga, obrana przez Polskę Lū- 
dową jest słuszna. Oparcie, 
jakie namądaje przyjażń ze 
Związkiem Radzieckim i ścisła 
współpraca z krajami demo- 
kracji ludowych, granica na 
Odrze i Nysie Łużyckiej, czy- 
niące z Polski kraj, który, nie 
tylko chce, ale i może rozwi- 
jać się gospodarczo, wszystko 
to stwarza twardy grunt, na 
którym budujemy Polskę šu- 
werenną, Polskę dobrobytu. 
= Stworzone przez Państwo 
Ludowe warunki dla twórczej 
pracy, porwały znaczny od- 
łam inteligencji z inteligęncją 
techniczną na czele, czyniąc z 
niej szczerych zwolenników 
budownictwa socjalistyczne- 
go. Przemiany te objęły rów= 
mież wielu pracowników na- 
uki, którzy w rozbudowanych 
naukowych instytucjach ba- 
dawczych, zakładanych i po- 
pieranych przez państwo, zy- 
skali szerokie pole dla twór- 
cżej pracy. Inteligencja ta od 
daje państwu ludowemu swo 

«ają fachową wiedzę i umiejęt- 
ności w codziennej pracy w 
swym zawodzie. Ale nie tyl- 
ko to. Wiąże się też ona co- 
Taz silniej i ideologicznie z 


cjalizmu w naszym kraju. 

O aktywizacji inteligencji 
świadczy również coraz licz- 
niejszy udział inżynierów, tech 
ników, lekarzy i dentystów, 
aktorów i pisarzy w robotni- 
czych brygadach łączności, wy 
jeżdżających na wieś. 

Zmiany w postawie inteli- 
gencji pracującej znalazły -ży 
wy oddźwięk wśród robotní- 
ków. Przejawem tych nastro- 
jów było. manifestacyjne przy 
jęcie przedstawicieli nauki, 
sztuki, techniki 1 nauczyczel- 
stwa na II Kongresie Związ- 
ków Zawodowych. Serdeczne 
przyjęcie, zgotowane przedsta 


wicielom inteligencji pracuja 
cej i wybór da najwyższych 
władz związkowych jej najlep 
szych przedstawicieli, wskazu- 
ją na zrozumienie roli inteli- 
gencji w budowie nówego u- 
stroju, 

W chwil obecnej chodzi, w 
pierwszym. rzędzie, o utrwale- 
nie i pogłębienie stanowiska 
postępowej inteligencji I o roz 
szerzenie jej wpływu na całą 
inteligencję pracującą. W tym 
dziele ogromną rolę odegrać 
mogą zwiazki zawodowe. 
Związki, poprzez pracę ideo- 
logiczną, wciąganie inteligen- 
cji pracującej do ruchu współ 
zawodnictwa, do narad oszczę 
dnościowych it wytwórczych, 
mają możność stałego rozsze- 
rzenia udziału szerokich mas 
inteligencji w pracy nad prze 
budową  gospodarczo-społecz- 
ną kraju, mają możność dopo 
móżenia tym spośród inteligen 
tów. którzy pozostali jeszcze 
niezdecydowani, się 
wahają. 

Związki „zawodowe, które 
wysunęły dziesiątki tysięcy 
swych członków na stanowi- 
ska w aparacie gospodarczym, 
państwowym ź samorządowym 
poprzez nowe kadry inteligen 


jeszcze 


W dniu wczorajszym Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Włó 
kienniczego zorganizował kon 
ferencję absolwentów Techni- 
cum Włókienniczego. 

Celem narady było zapozna 
mie kierownictwa przemysłu 
włókienniczego z dotychczaso - 
wym dorobkiem i doświadcze 
niami, jakich nabyl: słuchacze 
podczas swej półrocznej prak 
tyki w zakładach włókienni- 
czych Łodzi i innych miast 
przemysłowych. 


j i 5 ferei byli: 
masami pracującymi. Swiad-|_ Na _ konferencje przybs 

czy o tym fakt, że majlepsi ków: KŁ PZPR dj 
przedstawiciele inteligencji, | Zebrowski, _ przedstawiciele 


CZPWŁ Dyrekcji Branżowych 
z tow. dyrektorem Wende na 
czele oraz wielu byłych słu- 
chaczy uczelni. 

Zebranie zagaił naczelny dy 
rektor socjalny CZPWŁ tow. 
dyr. Olszewski, po czym przy 
stąpiono do dyskusji. Wypo- 
wiedziało się w niej ponad 30 
absolwentów, którzy podziel:li 
się szeregiem ciekawych spo- 
strzeżeń, jakie nasuneły im 
się podczas pracy. Wszyscy 
dyskutanci podkreślali fakt, 
iż wiedza fachowa zdobyta 
w „Technicum“ pozwoliła im 
pracować lepiej, produktyw= 
niej i z większą korzyścią dla 
przemysłu. 


najbardziej aktywni ludzie 
techniki, nauki i sztuki, wstą 
pili do naszej Partii, by ra- 


Spadek wydobycia 


węgla w Anglii 
LONDYN (PAP). W ciągu 
ostatniego tygodnia produkcja 
węgla w Anglii wyniosła 3.233 
tys. ton. w porównaniu do 4.322 

tys. ton w tygodniu ubiegłym. 
Jak wynika z danych staty- 
stycznych, ogłoszonych przez mi 
nisterstwa opału i energii, w 
przemyśle węglowym notowany 
jest stale zwiększający się brax 

« tity roboczej, 
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Daleko od Moskwy 


— Jeszcze czego!! — zawołał — starając się przekrzy- 
czeć hałas motoru. — To znaczy oddaj swego konia, 
a sam idź piechotą... Zdaje mi się, że mnie samemu nie 
starczy benzyny. Nie trzeba było ziewać. Zresztą nie 
jest mi na rękę dzielić się z tobą. Na razie żegnaj... 

Zatrzasnął drzwiczki i odjechał. Machow osłupiał i nie 
znalazł słów, ażeby wyrazić oburzenie. Kiedy wreszcie 
odjechał i Sołncew nie mógł go usłyszeć — wówczas do- 
piero odzyskał dar słowa. 

— Arh ty, sukin synie, towarzysza w biedzie zosta- 
wiłeś! -- zawołał i z podniesionymi pięściami rzucił się 
7a Sołncowym. — Ach ty zatracony indywidnalisto! — 
Słowo „indywidualista* zasłyszane od Rogowa używali 
szoferzy jako przekleństwa. 

W zdenerwowaniu zapomniał o samochodzie. Stał na 
drodze i z natężeniem patrzył na ciężarówkę, która za- 
mnieniła się w czarną kropkę, jak gdyby pragnął siłą 
swego spojrzenia zatrzymać ją. Potem powrócił i zaczą? 
rozpalać ognisko, ledwo powstrzymując okrzyk bólu, jā- 
ki odczuwał w palcach, które powoli się rozgrzewały. 
Zajęty ogniskiem nie zauważył, jak zajechała cieżarów- 


čji pracującej, mają możność 


inteligencji zawodowej, na 
której ciążą jeszcze w więk- 
szym lub mniejszym stopnin 
przeżytki starego. 
Aktywizując w swych sze- 
regach inteligencję pracującą, 
związki zawodowe mogą zy- 
skać wielu cennych pracow- 


(ników, zwłaszcza w takich 


botniczą, budować zręby S8o-| oddziaływania na- ten odłam dziedzinach, jak oświata, hi- 


giena i bezpieczeństwo pracy, 
a przede wszystkim w licz- 
nych dziedzinach specjalnej 
wiedzy zawodowo-technicznej. 

Wciągnięcie jak największej 
liczby inteligentów do czyn- 


inej pracy w związkach, pracę 


ich pogłębi i usprawni. K, W. 


PEKIN (TELEPRESS). 

Agencja Nowych. Chin donosi, 
że Wojskowy Komitet Kontroli 
Armii Ludowej przejął szereg 
wielkich kuomintangowskich or- 
ganizacji gospodarczych i finan- 
sowych w porcie Tsingtuo, Przed 
siębiorstwa te zostaną wkrótce 
uruchomione. 


Terror tiłowców trwa 
Jugosłowiańska klasa robotnicza organizuje się do walki 
o socjalistyczne odrodzenie Jugosławii 


Po raz pierwszy od chwili za- (obecnej Tugosławii, które Świa1- 
kończenia wojny odbyły się w|0ż4, że mimo terroru żandarmów 


zeszłą niedzielę wybory do Ra- 
dy Miejskiej w Trieście. Wyniki 
tych wyborów są znamienne, 
(Oszustwa wyborcze i terror da- 
ły wprawdzie włoskiej chadecji 
największą ilość, bo 39,1 proc. 
głosów, ale triesteńska partia 
komunistyczna, mająca swych 
zwolenników zarówno wśród lud 
ności włoskiej, jak i słoweńskiej 
odniosła duży sukces, zdobywa- 
jac 2114 proc. głosów. Zdecy- 
dowanę klęskę ponieśli nato- 
miast titowcy, za którymi głoso- 
walo zaledwie 24 proc, wyhor- 
ców. 

Wyniki ta rzucają jaskrawe 
światło ma słabość reżimu titow. 
skiego i-na prawdziwe nastroje 
nurtnjące w szeregach komuni- 
stów jugosłowiańskichę którzy 
w olbrzymiej większości pozo- 
stali wierni internacjonalizmowi 
i przeciwstawiają się zdradziec- 
kiej polityce przywódców KPJ.: 

Nie pierwsza to oznaka nara. 
stania fali oporu przeciw poli- 
tyce, jaką prowadzą Tito, Rau- 
kowicz, Dżilas, Pijade i spółka. 
Emigracyjna prasa jugosłowiań- 
ska podaje wiele faktów z życia 


Wśród trudności, na jakie 
napotykają absolwenci w swej 
pracy wymienić należy — nie 
właściwy stosunek niektórych 
dyrekcji fabryk £ starego per 
sonelu do absolwentów „Tech 
nicum* oraz nieprzydzielanie 
im odpowiednich prac i funk- 
cji, co w konsekwencji nie da 
je młodym pracownikom pola 
do pracy i do popisu. Dalej 
wypowiadali dyskutanęgi swo- 
je uwagi na temat zagadnień, 
związanych £, produkcją: a 
więc współzawodnictwa 
pracy, racjonalizatorstwa, wal 
ki o lepszą jakość produkcji, 
systemu oszczędnościowego 
itd. 

Ciekawe uwag: dyskutan- 
tów dotyczyły niewłaściwego 
rozmieszczenia Sił pracowni- 
czych w zakładach. Jak słusz 
nie bowiem stwierdził tow. 
Abram z PZPB Nr 3, ilość 
pracowników biurowych jest 
wciąż jeszcze niewspółmiernie 
wysoka w porównaniu z ilo- 
ścią pracowników fizycznych, 
Godny uwagi był głos absol- 
wenta „Technicum“, a obec- 
nego dyrektora Zakładów Włó 
kienniczych w Żarach, który 
zwrócił uwagę zebranych na 
zbyt mały dopływ sił facho- 
wych do fabryk Dolnego Ślą- 


Rankowicza, mimo różnych wy” 


reżyserowanych  masówek, na 


których uchwala się 


muniści jugosłowiańscy 
internacjonalizmowi, organizuję 


się do walki o socjalistyczne od- 
rodzenie Jugosławii i wprowa- 
dzenie jej z powrotem do obozu 
Ognis- 
ka oporu powstają przede wszy- 
stkim w szeregach klasy robot- 
niczój, spychanej coraz bardzioj 


antyimperialistycznego. 


na dno nędzy. 


W walce o poprawę swego by: 
tu jugosłowiańska kłasa robot- 
nicza coraz częściej chwyta się 
metody strajku. Strnjkami obję- 
te zostały m, in. następujące za- 
walcownie i odlewnie 


kłady: 
ʻato koło miasta Cejle, fa 


bryka wagonów w Marborze, kū- 
gdzie 
strajkowało 5000 Imdzi, majątek 
rolny Vukovar i inne, W szere- 
gu wypudków, jak np. w wał: 
cowni i odlewni pod Cejle oraz 


palnia węgla ,Trbovle'*, 


w kopalni węgla „Trboylje'* 


strajki były wyrazem protestu 
przeciw wywózce artykułów ży- 
wnościowych za granicę, W cza- 


Ahsolwenci Technicum Włókienniczego 


mówią o swej pracy i doświadczeniach 


ska, gdzie na włókniarzy cze 
kają lepsze, niż w Polsce Cen 
tralnej warunki oraz nieagra- 
miczone możliwości pogłębie- 
mia wiedzy fachowej. 

Dyskusję podsumował gen. 
dyrektor CZPWŁ tow. Wende, 
który stwierdził jej wysoki po 
ziom, świadczący o tym, że ab 
solwenci, w większości, rożu- 
mieją swe zadania, CZPWŁ. 
myciągnie odpowiednie wnio- 
ski z dzisiejszej dyskusji i wy 
korzysta je w dalszej pracy 
szkolenia kadr dla przemysłu 
włókienniczego. : 

Absolwenci: Technicum" zo 
staną otoczeni odpowiednią o- 
pieką. Skieruje się ich na naj 
trudniejsze odcinki pracy i 
tam będą mogli ulepszać to, 
co złe i naprawiać stare błę- 
dy. Tam wykażą się oni swo- 
im wyrobieniem społecznym, 
podejściem do pracy i umiejęt 
nościami nabytymi w „Tech- 
nicum“, Dla tych, którzy zda 
dzą ten życiowy egzamin, bę- 
dzie szeroko otwarta droga 
awansu służbowego i społecz- 
nego. „Bo musimy mieć gorą- 
ce serca i zimne głowy, pra- 
cować sercem, a ołówkiem su 
mować wyniki pracy“ ==. po- 
wiedział na zakończenie tow. 
Wende. 


czołobitne 
rezolucje pod adresem Tito, ko- 
wierni 


sie tych strajków żandarmeria 
kankowieza dokonała masowych 
aresztowań robotników. 


je‘, gdzie 


lała do tłumu, raniąc 3 ludzi. 
Poważnym ośrodkiem 


stają sig wyższe uczelnie, 
których przeprowadzane 


szczególnie silne represje 


niwersytetn 


munistów,  uezestników 
ilenckiej 
w Zagrzebiu 


dentów, 


lista ofiar tego terroru. 


ny (parlament jugosłowiański) 
bowiez Velisaw, b, ezłonek przy 
du powiatowego Viszńczki Mi- 


tarz Miejskięgo Zarządu Tnwa- 
lidów Wojennych, ppłk. Konie! 


stów, „b. uczestników walki wy- 
awoleńczej, W Komendzie gar- 
nizonu lotniczego w Belgradzie 


oficerów. * 

Charakterystyczny wypadek 
wydarzył się z okazji procesu 
przeciwko gen. Branko Petricze- 
wicz i płk. Vlado Dapezericz. 
Najwyższy Sęd Wojskowy, W 
skład którego wchodzą genera- 
łowie Mirko Mrozicz i Veljko Zi- 
kicz orRz pułkownicy Milija Da 
kovicz, Jowa Ściepanovicz i b 
liez, podał się do dymisji, Uza- 
sndniając dymisję gen, Krdżicz, 
przewodniczący sądu  oświad- 
czył: „Nigdy nie sądziłem ludzi 
za ich przyjacielski stósunek do 
Związku Radzieckiego, Dlatego 
r teraz nie będę ich sądził, 

Przytoczyliśmy tylko małą 
garść faktów, ilustrujących roz- 
miary terroru Tito i jego troc- 
kistowskiej kliki. Terror 
wymierzony przeciw prawdzi 
wym bojownikom o socjalizm. 
przeciw tym, którzy pozostali 
wierni hasiu proletarinckiego in: 
ternacjonalizmu, obnaża w całoj 
pełni zdradę zaprzedanej imne- 
rialistom kliki Tito. R. W, 


W majątku państwowym „Bel 
zastrajkowało 1000 
robotników z powodu glodowego 
wyżywienia, żandarmeria strze- 


oporu 
przeciw zdradziackiej klice "ito 
na 
są 
wciąż nowe czystki i arcszto- 
wania, W ostatnich tygodniach 

wy- 
imierzono przeciw studentom U- 
Belgradzkiego, Z 
Wyższej Szkoły Technicznej wy 
kluezono ponad 60 studentów-k0- 
wojay 
wyzwoleńczej. W stołówe stu- 
wydziału medycznego 
policja zmasakro- 
wała 5 studentów, a poza tym 
urządziła prawdziwe polawanie 
na ulicy, aresztując wielu stù- 


Terror Titowców zataczą C0- 
rąz szersze kręgi, Dluga też jest 


Oto dalsze informacje, zaczer- 
pnięta z emigracyjnej prasy ju- 
gosłowiańskiej, M, in. areszto- 
wani zostali: poseł do Skupczy- 
Lubszicz Karolian, kapitan Par- 
bocznej gwardii Tito, sędzia sg- 


lenko, Pudar Milosz — sekre- 


Jovana i wielu innych komuni- 


aresztowana 15 oficerów i pod- 


ten 


Biedem fabryk, należących do 
chińskiego. towarzystwa edbndo- 
wy przemysłu włókienniczego, 
wznowiło produkcję, po otrzyma 
niu dużych zapasów bawełny i 
węgla od wojskowego Komitetu 
Kontroli. Przędzalnie te, posia- 
dające 250.000 wrzęcion, były u- 
niernehomione od szeregu tygo- 
dni z powodu braku surowca i 
paliwa. 

Olbrzymie transporty najróż- 
norodniojszych towarów znajdu* 
ją się w drodze z Szantungu do 
Tsingtao, Transporty te obej- 
mnją węgiel, hawełnę, olej ja- 
dalny oraz „zboża. 

29 znajdijących się w Tsing- 
tuo szkół średnich, kolegiów oraz 
szkół wyższych wznowiło naukę 
natychmiast po wyzwoleniu mia- 
sta, 


Dzielnica 
Moskwy 


ogrze wana 
bez wegla i drzewa 


MOSKWA, — W dzielnicy im. 
Frunzego w Moskwie postano- 
wiono do ogrzewania domów u- 
żyć ciepłej wody, którą obficie 
dostarcza potężna elektrownia, 
znajdująca się w tym samym re- 
żonie. W chwili obecnej odbywa 
ją się w toj dzielnicy szeroko 
tkrojńwe prain w wyniku któ- 
rych wszystkie domy zaopatrzo* 
ne zostaną w centralne ogrzewa: 
uie. Do jesieni rb. włączone ro- 
tanie dn sieci ciaplnej 250 wiel- 
kich bloków mieszkalnych, za- 
mieszkałych przez jedną trzecią 
część ludności tej dzielnicy. 

Już to samo zmniejszy zapo- 
trzebowanie węgla w tej dziel- 
nicy o 17-tysięcy ton. Poza tym 
odpadnie kanieczno'4  wywoże- 
nia żużla i popiołu o wadze 3,5 
tysiąca ton. 


Manifestacja w Lidicach 


PRAGA. — W 7-mẹ rocznicę 
zniszczenia wioski czeskiej Li- 
dice i wymordowania jej miesz- 
kąńców przez hordy hitlerow= 
skie, odbyła się w tej miejsco: 
wości ogólnonarodowa manifes 
stacja, w Której wzięli udział 
przedstawiciele rządu, zgroma+ 
dzenia narodowego oraz liczni 
goście zagraniczni. 


KONGRES 


r z . 
Obrońców Pokoju 
ma Węgrzech 
BUDAPESZT (PAP), W sto- 
licy Węgier w Budapeszcie za- 
kończono ostatnie  przygotowit 
ria da rozpoczynającej się w pią 
tek rano krajowej konferencji 

w obronie pokoju. 

Obrady w dniach 17 i 18 
czerwea, toczyć się będą w 
sali obrad departamentu węgier 
skiego, W kanferencji weźmie 
udział 500 delegatów z całego 
krajn, reprezentujących wszyst 
kie warstwy ludności, Przybędą 
również delegaci zagraniczni. 

Centralny organ węgierskiej 
partii pracujących „SZABAD 
NEP'* stwierdza, że rozpoczyna 
jeca się w Budapeszcie konfo 
rencja jost kontynuacją jedae- 
go z najbardziej doniosłych wy 
darzeń ostatnich czasów — pn 
ryskiego kongresu obrońców po 
koji. 
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ka, prowadzona przez szofera Nanajczyka. To przewod- | Domyślił się, że samochód Sołncowa ugrzązł, gdy We- 


niczący rady wiejskiej Maksym Chodżer jechał do po- 
wiatowego miasteczka. Gdy dowiedzieli o wypadku bez 
namysłu zaofiarowali mu benzynę. 

— Musisz dowieźć rury — to jest ważniejsza sprawa 
aniżeli moja — mogę na razie wrócić, — mówił Chod- 
żer, pomagając przelewać benzynę z baku. 

Zdenerwowany Machow nie mogąc dać ujścia radości, 
jaka go opanowała, uścisnął rękę Chodżera i siedząc 
w wozie powiedział poruszając z wysiłkiem pokrwa- 
wionymi wargami! 

— Nigdy w życiu nie zapomnę cię, Maksymie. Ura- 
towałeś mnie. Jestem twoim dłużnikiem. 

Gdy Machow ujechał ze trzy. kilometry, przez zamar- 

,zającą szybę ujrzał przed sobą samochód, który wje- 
chał przednimi kołami głęboko w zaspe przydrożną, 
stając z przyczepką i rurami niemal w poprzek drogi. 
Obok uwijał się Sołncew. Na widok zbliżającego się 
wozu podniósł rękę. Machow przełączył biegi i nie za- 
teymiująo się, przez na wpół uchylone drzwiczki krzyk- 
<nał; 

— Szczęśliwego postoju! Nie zapomnij wypuścić 
z chłodnicy wodę. I radze nie tracąć czasu, szukać po- 
mocy — tu niedaleko, jakieś dziesięć kilometrów. Do 
miłego zobaczenia! 

I ostrożnie przejechał obok. Lecz gniew i rozdrażnie- 
nie już przeszły, Po chwili uczuł, iż zabolało go serca. 


`~ 
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dług wszelkiego prawdopodobieństwa chciał zawrócić. 

„Na pewno chciał wrócić do mnie!“ — pomyślał Ma- 
"chow. 

— Potem nigdy w życiu nie darujesz sobie takiego 
draństwa! — zawołał głośno i zatrzymał maszynę. 

— Jęcząc i stękając, Machow odłączył przyczepkę 
z rurami, zawrócił i pojechał z powrotem. Śołncew 
przywitał go radosnym okrzykiem. 

— Wybacz mi bracie, — powiedział zawstydzony. Nie 
mogę zrozumieć, w jaki sposób zdobyłem się na podob- 
ną rzecz, Faktyczny indywidualista ze mniel... Co się 
stało z twoją twarzą, wargami? Patrz krew! Masz chu- 


stkę, wytrzyj, dobrze! 
wspólnymi siłami ugrzę= 


Sapiąc, wyciągnęli wreszcie 
Żnięty wóz. 

— Nie mogłem odjechać, sumienie mnie ruszyło — 
tłumaczył się Śołncew. — Zacząłem zawracać, ale w po- 
spiechu wóz ugrzązł w zaspie. Stoję i wściekam się — 
tuż nie o siebie, ale o ciebie się martwię... Kiedy prze 
jechałeś obok, wcale się nawet nie rozgniewałem — 
tak byłem zadowolony ,że udało ci się wydostać. Zresztą 
sam nie wiem. ale czułem, że nie odjedziesz, że powró- 
CiSZ.» Powiedz skąd do nas ten kapitalizm?... 

Erojrzeli jeden na drugiego i roześmiali się. Machow 
odrzucił zakrwawiony miedopałek i powiedział stanowe 
czym tonem: Tew 
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-Z galerii kosmopol 


Spójrzmy na galsrię czte- 
trech typów procesu sabotaży- 
stów w Szczecinie. Nie są to 
Żedni wielcy międzynarodowi 
politycy, ani magnaci finanse- 
wi. Nie oglądamy ich na tle 
wspaniałych pałaców i między 
narodowych konferencji. Nie. 
Za tło służy ława  eskarżo- 
mych sądu wojskowego, na 
której zasiadają za sabotaż 
gospodarczy, za szkodnictwn, 
za działalność, przynoszącą 0l 
brzymie straty Polsce Ludo- 
wej. 

W carskiej Rosjl na dosta- 
wach dla armii dorobił się se- 
tek tysięcy rubli, Miał kamie- 
mice w Moskwie, Petersburgu 
t wille na Krymie. Czy wtedy 
byl, Polakiem czy Rosianinem? 
Trudno to dziś stwierdzić. Ot, 
na pewno jeden z mickiewi- 

. Gzowskich Płutów, z dewlza 
„gdzie dobrze, tam ojczyzna". 
Ale przyszedł Październik. 
Władzę w Rosji objął lud. 
„Dobrze“ — skończyło się dla 
komhinatorów. Dobrze zaczę- 
ło być ludowi. Więc szybko 
emigruje „dostawca dworu — 
Ludomir Młodecki do Polski. 
Może ją sobie dopiero wtedy 
przypomniał... A w Polsce rzą 
dzi burżnazja. Dla kombina- 
terów istny raj. I w pram" 
tym Miłodechki zostaje dyrek- 
torem syndykatu hut żelaz- 
nych, Znowu jest „dobrze” i 
teraz Polska jest już lego oj+ 
czymą, ; 

Ale nad Polską rzawisają 
chmury. Przetacza się walec 
żelazny niemieckiego najazdu. 
Htiler potrzebuje stali x pol- 
skich hut żelaza, z polskich 
odlewni. Wise też chętnie 1 n- 
służnie puszcza w ruch jedną 
fabrykę za drugą pan Mio- 
decki, ciesząc się, że choć nod 
innym sztandarem, mown jest 
tłusto, mown jest „dobrze”. 
Niemiecki twór, słynne GG, 
jest z kolei jego ojczyzmą, 

A potem Polska Ludowa, 
*Miłodeckiemu udaje się zająć 
stanowiska W Szczecinie nie 
wszyscy się znają. I Mlodecki 
ląduje w centrall złomu, Po 
00? A no, by dorabiając się 
millonów, niszczyć na złom 
urządzenła fabryk, instałacje, 


maszyny i narzędzia, Człowie 
ka bez ojeryzny nie obchodzi 


ojczyzna, Obchodzi po zysk. 

Nie działa jednak sam. Po- 
dohnymi drogami chodził w 
życiu drugi jego sąsiad z ła- 
wy oskarżonych. Aleksander 
Krzywicki był synem właści- 
ciela kopalni w Zagłębiu Do- 
nieckim. Brat z nienawiści do 
ludu poszedł do szeregów De 
nikina. Aleksander Krzywicki 
zmałazł się w Polsce. Miał tu 
chleh i dach nad glowa. Gdy 
zjawił się na zlemiach pol- 
skich faszystowski okupant, 
Krzywicki melduje się w or- 
ganizacji, grupującej białych 
emigrantów rosyjskich. Ci ma 
ją zaufanie Nirmców. Ci są 
im potrzebni. Ci, tak samo, 
jak bestie z S3, nienawidzą 
Indu i Zwiazku Radzieckiogo, 
Potrzebny okazuje się į Krzy- 
wicki, który zdradził wiesną 
niezyznę i teraz chętnie zdra- 
dzi przykrana, Potrzebny do 
katowania radzieckich i pol- 
skich obywateli. Zostaje więc 
inspektorem obozu pracy I na 
tym stanowisku pokładanych 
w nim przez hitlerowców na- 


Kongres nauczył nas nowych form pracy 


— Wzruszyło mnie serdeczne 
przyjecie, jakie delegatom na 
Kongres okazała młodzież war- 
szawska — mówi tow. Sarafina 
Bańkowska,  delegatka załogi 
PZPB Nr 8 na II Kongres Zw. 
Zaw, — Kiedy na sali obrad zo. 
baczyłam wśród delegatów ro- 
botniczych, także delegacje 
chłopskie  witające Kongres, 
gdy widziałam  przedstawiciaji 
inteligencji pracującej i przed- 
stawicieli Związków zagranicz. 
rych — przekonałam się, że 
wraz z nami pracuje i walczy 
nie tylko cały nasz naród, ale 
również masy pracujące całego 
świata. 


Trudno w kilku słowach pod. 
sumować obszerne i doniosłe u: 
chwały Kongresu, Jedno jest 
pewne: Kongres przyniósł za: 
równo delegatom jak i całej 
klasie robotniczej olbrzymią ko- 
rzyść, ucząc nas nowych form 
pracy, rozpatrując poważne pr. 
blemy atojące przed ruchem 
zawodowym w Polsce i wyty- 
cznjąc nową linię działalności 
Związków Zawodowych, 


Z tego punktu widzenia mu- 


dzieci nie zawodzi.. A po woj- 
nie fałszuje dokumenty i. 
wraz z Młodeckim demontuje 
dobre maszyny, niszczy insta- 
lacje fabryk, urządzeń porto- 
wych. a przy tym napycha 
sobie kieszeń. 

Po drugiej stronie granicy 
rodził się trzeci ich wsnólnik 
Stanisław Krzysztoforski. Cheł 
pił się przecież zarówno na- 

zwiskiem znanym z dziejów 
Polski szlacheckiej, jak i ma- 
jatkami piców, Ale to mu wea 
le nie przeszkodziło współpra- 
cować z Niemcami podczas 0- 
kupacji. Jakże? Przecie w pod 
ziemiu byli „ei ludzie", robot- 
nicy, chłopi.. „Towarzystwo! 
przepliało z niemieckimi ofi- 
cerzmi o czarnych patkach 1 
«roehrnrch  błyskawicach na 
kołnierzu. A potem... także fe 
montaż, takje  szkodnictwo. 
uprawiane z nienawiści do no 
wej Polski, która rodowych 
„zasług jaśnie pana uznać 
nie chciała, 

Aby kolekcja była pema — 
znalazł się tam Jeszcze Pawel 


szę stwierdzić — mówi tow. 
Bańkowska — że Kongres by? 
nie tylko potrzebny, ale wprost 
konieczny, Cały szereg nchwał 
nie tylko dał wskazówki do dal- 
szej pracy, ale i podsumowaś 
dotychczasowe doświndczenia 1 
osiągnięcia poszczególnych Zw. 
zawodowych. 

Za najwaźniejsze wważam u- 
chwały o poprawie bytu mas 
pracujących, o konieczności zak_ 
tywizowania szerokich rzesz 
członków Zw. Zaw. oraz uchwa- 
łą o rekonstrnkcji władz cen- 
tralnych Związków  Zawodo- 
wych. 

„Kongres wysunął osły szereg 
istotnych problemów, stojących 
przed ruchem zawódękym. 
pierwszym rzędzie AOI vi 
uich: usprawnienie  zeferatćw 


tó 


Matusrka. Ten ze wszystkich 
maksym najbardziej umiłował 
sobie tę o pokornym cielęciu, 
co dwie matki ssie. I znalazł 
przed wojną jedną „Matke“ 
w postaci sanżcyjnego „Strzel 
ca”, drugą zaś w hitlerow- 
skim „Volksbundzie(. A gdy 
przyszli Niemoy 1 uszczęśliwi- 
li go obywatelstwem Rzeszy— 
dzieli czas między współpracę 
z gestapo | służbę w „żelaznej 
dywizji" niemieckiego Wchr- 
machto, Tak i po wojnie dzieli 
czas pomiędzy dewastowanie 
państwowych przedsiębiorstw 
i szeptaną propagande, w któ 
rej tak nieraz się zapala, że 
głośno mówi o swej nienawi- 
ści do Polski Ludowej. 

Oto czterech mężów posta- 
cie. Oto dziś załoca ławy o0- 
skarżonych w  szęzecińskim 
procesie o sabotaż. A nad tą 
ławą — wydaje się — wisi 
transparent. z przewodnim ich 
hasłem: „Gdzie dobrze, tam 
ojczyzna”, hasłem Tozpoznaw- 
czym wszystkich kosmopol- 
tów świata, JD. 


higieny 1 bezpieczeństwa pra. 
cy oraz uaktywnienie i wzajara- 
na wymiana zespołów Światli- 
cowych, a także konieczność 
rozszerzenia pracy kulturalno: 
oświatowej i objęcia nią takich 
ważnych momentów, jak propa- 
powania współzawodnictwa pra 
cy i ruchu racjonalizatorskiego 
przez odpowiedni dobór tema- 
tów scenicznych i recptator- 
skich. 

Te wszystkie zadanis, które 
wytyczył nam 1I Kongres Zw. 
Zawodowych, muszą być w peł- 
ni zrealizowane. Od tego zależy 
howiem czy ruch zawodowy sta. 
ua całkowicie na wysokości za- 
aania i czy będzie zdolny oka- 
zać się potężnym czynnikiem 
wyływającym na przyśpieszenie 
naszego maremu do zocjalizmit. 


Czym się zachwyca pan Jasienica 


W artykule laureata prasy 
p. t „Odczuwanie naskórkowe' 


22 — 220) czytamy m. in., co następuje: 

„poziomu przedwojennej prasy polskiej wstydzić się wcale, 
ale to wcale nie potrzebujemy. 
batalie, które jej zaszczyt przynoszą”. 
ule nie 
prasa postępowa staczała faktycznie boje, które jej zaszczyt 
przynoszą. lecz jak to było np. z bliską sercu pana Jasienicy 


Ano, to nawet prawda, 


prasą endecko » klerykalną? 
roczników: 


da Biblioteki, 


go i dłoń mu ściska... 


ska", lipiec, A. D. 1932), 


do władzy Hitlera. Wzmocniło 
ich polityce". 


styczeń). 


„poziomu“ i „pionu“ 
klerykalnej, 
nieskończoność. 
Jasienica wspomina o tym, 


„Mały Dziennik“ 
do Berezy, a zbliżone do sfer 


I dlatego, gdy czytamy 


ryjka zapisana u Tallementa: 
„Pewnego razu 


„Jak niegdyś inkwizycja hiszpańska usiłowała bronić chrze 
ścijańską kulturę przed zalewem 
organizacje zjednoczyły się pod hasłem obrony kultury.“ 

(Zapisano w poważnym, jezuickim 
nym“, stycreń Anno Domini 1934); 

Wizyta Mussoliniego w Watykanie to jeden z najciekawszych 
momentów w dziejach polityki włoskiej... 
gdzie orzekuje na niego Ojcier Św. 
klęka, całuję rękę Papieża, który ojcowskim ruchem obejmuje 
Rozmowa trwa przeszło godzinę.. Obaj 
rozmówcy wydają się głębako zadowoleni”, 

(Zapisano w klerykalnym piśmie „dla mas“: „Rodztna Pol 


(w imieniu prasy endecko—klerykalnej),: 
prasa, toczyliśmy zaszczytne batalie, przypomina nam się histo 


katolickiej, p. Pawła Jasienicy 
(„Tygodnik Powszechny“, Nr. 


Stuczała ona — ta prasa — 


zupełna. Przedwojenna 
Zajrzyjmy do przedwojennych 


wschodu, tak hitlerowskie 


„Przeglądzie Powszech 


Mussolini wkracza 
Premier 


„Najważniejszym wydarzeniem roku ubiegłego było dojścia 


to Niemcy, dało nowy kierunek 


(Zapisano w pobożnej „Gazecie Warszawskiej”, A. D. 1934, 


Z braku miejsca nie zamieszczamy tutaj dalszych dowodów 
przedwojennej polskiej prasy endecko 
choć, rzecz jasna, 


moglibyśmy je mnożyć m 


Przypomnieć jeszcze musimy — ponieważ p. 
jak to cała prasa 
mwalczała polskie 'obozy koncentracyjne — iż np. klerykalny 
szczuł b. ochoczo ludzi x obozu postępu 


przedwojenna 


katolickich „ABC“ ma na swym 


koncie konkretny wypadek zadenuncjowania i osudzenia w 
Berezie znanego pocty lewicowego, Leona Pasternaka. 


buńczuczne słowa p. Jasienicy 
my, paniedziejski, 


tcywróciła się na rzece szkuta x jabłkami. 
Jabłka: płyną po wodzie. Znajduje się między nimi... kawnłek 
czegoś, co ani kształtem, ani aromatem jabłka nie przypomi 
na. Ten powiada: MY, JABŁKA, zawsze po wodzie pływamy... 


E. Tam. 


PZPR-owcy Uniwersytetu Łódzkiego 


realizują uchwały ostatniego Plenum KC PZPR 


W ubiegłym tygodniu odbyłojPartii — profesorowie, pracow- 


się pierwsze zebranie organiza+ 
cji podstawowej na Uniwersyte: 
cie Łódzkim. 


Po raz pierwszy członkowie 


NSZ korespraomdench fobruyuczmi pisza 


Życie kuluralne-oświatowe w PZPW Kr 2 


Najlepszym tego dowodem sẹ brak odpowiedniego miejsca na 
kursy dla analfabetów i na ezy- 
telnię. Ta ostatnia zresztą z bra 
ku pomieszczenia w ogóle nie 


Akeja kulturalno + oświntówa 
dla najszerszych mas robotni- 
czych jest w tej chwili jednym 
z naczelnych haseł naszego rzą- 
du i Partii Nie wszyscy jednak 
rozumieją konieczność jak naj- 
poważniejszego ustosunkowania 
się do realizacji tych hassł. 


Biolioteka dla wsi Ślesin 


W ramach akcji łączności 
miasta i wsi, nfundowali pra- 
cownicy łódzkich kin dla wsi 


Ślesin, pow. kutnowskiego, piek- 
ną bibliotekę, składającą sie z 
237 oprawionych tomów oraz 
szafki bibliotecznej. 

Dar zakupiono z indywidual- 
nych składek naszych pracow- 
ników, Biblioteka zostanie prze 
kazana przedstawicielom chłon- 
skim w dniu 26 czerwca br. na 

uroczystości połączonej .z WY" 
świetleniem filmu, 

Cz, Misztalowicz 
korespondent „Glom 


nasze zakłady, gdzie mimo litz- 
nych interwencji robotników i 
świetliczan nie nie zrobiło się, 
aby sytuacją poprawić, Życie 
kulturalne i oświatowe, które u 
nas silnie kuleje, nie tylko nia 
wykazuje najmniejszego Tozwo- 
ju, ale wręcz coraz bardziej za- 
miera. Winę ponosi tutaj  jed- 
nej strony nieumiejętne kierow: 
nictwo świetlicy, nie mogące po 
dołać nałożonym na nich zada: 
niom, reszty zaś dokonuje brak || 
odpowiedniego lokalu. 

Obeena świetlica pod żadnym 
względem nie odpowiada najelun- 
mentarniejszym wymogom. Mam 
jednak wrażenie, że gdyby sek- 
cja kulturalno - oświatowa we- 
spół z kierownictwem zakładów 
i podstawową organizacją pat- 
tyjną postawiła sprawę świet- 
licy na naczelnym miejscu, to 
lokal znalazłby się. 


Najdotkliwiej odczuwamy 


Ghiopi zwiedzają fabrykę | 


Kilka dni temu fabryka nasza 
— PZPB Nr 4 — gościła w 
swych murach niezwykłą wy- 
cigczkę. Przyjochała do nas grú 
pa chłopów ze wsi Brudzewice, 
pow. opoczyńskiego, przęmyc po 
zuać się z warńukami pracy 1 
życiem robotnika, 

Gości powitali przedstawi- 
ciele kierownictwa. fabryki, or: 
ganizacji partyjnej, Ligi Kobiet 
i młodzieży oraz robotnicy, 

Po zwiedzeniu fabryki į zapo- 
znaniu się z procesem produkcji 
chłopi stwierdzili, że dziś ople- 


ro przekonali się jak ciężka i 
odpowiedzialna jest pracą robot- 
nika. 

Na zakończenie robotnicy na 
szych zakładów zaprosili gości 
do swojej świetlicy, gdzie współ 
nie spędzili kilka miłych chwil 
na pogawędce i tańcu, Po. wspól 
nym obiedzia w Gospodzie Ludo- 
wej chłopi odjechali do swojej 
wioski — zapraszając nas w go- 
ścinę, 

Ktodawski Zdzisław 
karespondont fabryczny 
a PZPB Nr 4 


nicy administracyjni í studenci |ganizacje 


Uniwersytetu Łódzkiego radzili 


wspólnie nad bolączkami swego 


terenu, wspólnie zastanawiali 
się nad sposobami ich usunięcia, 


Do niedawna jeszcze na terenie 


zkadomiekim istniały trzy orga- 
nizacje partyjne: 


sk 
działalność 


istnieje, A szkoda! — bo zakład PZPR na wyższych uczelniach. 


pracy w naszej Nowej Polsce 


jest nie tylko miejscem pracy, 


ale i kuźnią wychowania i wy- 


robienia obywatelskiego. 


wzmiankę o sprawach kultural- 
mo:oświatowych w naszych 


Nie też dziwnego, że Rezolu- 
«ja Biura Organizacyjnego KO 


PZPR w sprawie pracy ZAMP-u 
Pisząc tę niezbyt  pochlebną łaktualnych zagadnień terenu 


skademickiego, mówiąca © reor- 


za- |ganizacji struktury partyjnej na 


kładach wierzę, ža wszystkie te wyższych nezelniach, została en- 


bolączki i braki zostaną wkrót- 
ce usunięte, 
Robaszkiewicz HL 
korespondent fabryczny 
x PZPW Nr 2 


tuzjastycznie przyjęta 


dentów i pracowników admini- 


etracyjńych. W rezolucji między 


innymi czytamy! 


o 


KUUR 
ta 1 


E OZ a airs i aska IIED PA PENSE NLOS ANNEE AOS ZE 


profesorsk5, 
studencka i pracowników adini- 
nistracyjnych, norganizowenych 
w kole torenowym przy Dziel- 
nicy. Ten sztnczny podział or- 
ganizacji akademickiej nie po- 
at bez njsmnego wpływu 
organizacji 


przez 
PZPR-owców — profesorów, stu 


„Tworzy się podstawowe or- 
partyjna na nezel- 
niach, wspólne dla pracowni- 
ków naukowych, administracyj- 
nych i fizycznych uczelni oraz 
studentów. Podstawowe organi- 
zacje partyjne wybierają komi- 
tety uczelniane, podległa w spra- 
wach organizącyjno = partyjnych 
odpowiednim pastyjnym Komi- 
tetom Dzielnicowym!'', 


Pięctusot towarzyszy — ezłon: 
ków Organizacji Podstawowej 
na Uniwersytecie Łódzkim z du 
żym  zaintoresowaniem wysłu- 
chało referatu organizacyjnego 
pierwszego sekretarza. Dzielnicy 
fródmiejskiej-Lewej tow. Olej. 
nicząka, 4 następnie referatu 
tow. Jagodzińskiego, omawiają 
cego ostatnie uchwały Biura Or- 
ganizacyjnego KO PZPR. 

W dyskusji nad  referatami 
towarzysze poruszali najistot- 
niejsze zagadnienia terenu uni- 
wersyteckiego. 

— Najważniejszym radanlem 
w dążenin naszym do dalszej de- 
mokratyzacji wyższych uczelni, 
jest ofensywa ideologiczna 


„ |powiedział tow. Francuz, — Or- 


ganizacja partyjna winna przy- 
czynić się do zaopatrzenia na- 
szych bibliotek w większą niż 
dotychczas ilość radzieckich 
dzieł nadkowych i skryptów, na- 
tychmiastowego wyco”ania wro: 
gich i fnłszujących * uke pod- 
ręczników Le Rona, Estreichera 
innych psendo-naukowców. 


Słusznie podkreśliła jedna z 
towarzyszek, że organizacja par 
tyjna powinna. więcej i lepiej 
pomagać w pracy ZAMP:owi i 
pracą jego kierować, że towa- 
rzysze pracujący na terenie 
ZAMP-u winni ze swej działal- 
ności 
zebraniach organizacji oddzia- 
towych i podstawowych. 

— Pochłonięci sprawami aka- 
demickimi nie możamy zapomi- 
naé 0 zadaniach ozgólnopartyj: 
nych, jakie postawił przecież 
przed nami Komitet Centralny, 


składać sprawozdania naf. 


wiązanie się z jak najszerszymi 
masami  bezpartyjnych kolegów 
we wspólnej walce o pokój. 

Nie sądźmy, ¿by wielka kampa 
nia łączności z wsią była spraw 
wą wyłącznie robotniczą, 
studenci — PZPReowcey, do nios 
dawna chłopi i robotnicy, musis 


my do wszystkich dziedzin żyw | 


cią wnieść swój wkład pracy. 
Tow, Jakubowski, prorektor 
U. Ł. podkreślił że podatawow 
wym warunkiem” ofensywy ideo 
logicznej na 


Jenie partyjniaków, 
Wiele jeszcze spraw SIR, 


li towarzysze, Trudno; przytos 


czyć wszystkie wypowiedzi, lees | 


susznym jest wyliczenie najs 
ważniejszych ragadnień. Tow 


Ja 


wyższych nezel 
niach jest systematyczne sen 


prof. Szymanowski mówił o kos 


nieczności stworzenia 
warunków materialnych dla mła 
dych naukowców, 
nowski 
zwiększenia dyscypliny pnrtyj« 
nej, tow. Schabowski zwrócił u 


wagę na to, że na nasze wyższa 


uczelnie przybywa jeszcze zbyt 
mało przodowników pracy i ra 
cjonalizatorów, a tow. Kaoprzyle 
wskazał na konieczność nawiq* 
zania ściślejszej współpracy po 
między ZMP a ZAMP-em, i 

Słusznie w podsumowaniu tow, 
Jagodziński zwrócił uwage, 


Ev 


lepszych | 


tow, Murzy* 
podkreślił konieczność 


ż6 


ożywiona i wielostronna dysku+ 
sja świadczy najlepiej o tym, ża 


towarzysze zdają sobie w pełni 
sprawę z zadań, jakie 
przed organizacją partyjną ra 
wyższych uczelniach, 
struktura organizacyjna pozwoli 


ra. rozwinięcie pełnej doininn 
ści. 


Qdpowiedzi Redakcji 


Tow. Felczak Zbigniew 4 
0ZMPWŁ. 

Prosimy zgłosić się do Redrk 
cji Głosu Robotniczego, Dział 
Korespondentów _ Fabrycznych, 


a nowa 


stoją | 


"m 


Piotrkowska 86, IIT p. w godzi 


nach od 9-tej da 15.tej ze skie 
owaniem od sekretarza organis 


Obawiavkiam naszym jest nó-lzacii partyjnej | 
i 
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Btr. 4 


Nr 163 


Nasi korespondenci piszą 


Sprawnie działa 
wolborskie koło ZMP 

W Wolborzu (pow. piotrkow 
ski w tzw. pobiskupim pałacu 
mieści się obecnie gimnazjum 
ogólnokształcące, podległe 
WSGW w Łodzi. Do szkoły 
tej uczęszcza 240 synów i có- 
rek chłopskich, pochodzących 
nie tylko z okolicznych wsi, 
ale i z pobliskich gmin, na to 
pozwala bowiem -istniejący 
przy gimnazjum internat. 

Szkolne koło ZMP prowadzi 
ożywioną działalność. Przede 
wszystkim należy tu wyróżnić 
doskonale urządzoną świetli- 
cę, w której młodzież spędza 
czas na czytaniu książek wy- 
pożyczonych ze szkolnej bi- 
blioteki oraz na czytaniu cza- 
sopism młodzieżowych, robot- 
niczych i chłopskich. Specjal- 
nym zainteresowaniem cieszy 
się tu  „Pokolenie”, „Nowa 
Wieś“ i „Głos Robotniczy”. 

Dobrze zorganizowana sek- 
cja dramatyczna zajmuje się 
przygotowaniem wszelkich a- 
kademii, części artystycznej 
do uroczystości szkolnych itp. 
W pracach tej sekcji wyróżnia 
się zawsze chór. 

W świetlicy, która jest ogni 
skiem kultury, w pełnym 
tego słowa znaczeniu, bardzo 
często odbywają się zebrania 
ZMP, wieczorki literackie itd. 

Wartko płynie tu życie spor 
towe. Wiele koleżanek i ko- 
legów ćwiczy w sekcji piłki 
ręcznej (siatkówka, kosz). Po- 
wodzeniem wśród kolegów 
cieszy się piłka nożna, której 
boisko znajduje się opodal. 

Ze wszystkich prac ZMP- 
owskiej młodzieży  wolbor- 
skiej wyróżnić należy „oczko 
w głowie”, przewodniczącego 
koła kol. Misiaka — organi- 
racyjną gazetkę ścienną, która 
redagowana przez dobrze do- 
bramy zespół jest żywym od- 
źwierciedleniem życia szkoły 
4 szkolnej organizacji ZMP. 

Henryk Mąka 


Egzaminy 


Po konferencjach dzielnicowych 


zwrócić baczną uwagę na wła- 
fcimy rozwój naszej organiza- 
cji. 

Trzeba, by Zarządy Dzielnico 


Łódzka organizacja ZMP od- 
była w ostatnim okresie cza 
su 11 konferencji dzkelnico- 
wych. Konferencje te były 
dalszym etapem akcji wybor- 
czej, przeprowadzanej w naszej 
organizacji, W kwietnia i w 
początkach maja przeprowa- 
dzaliśmy *wybory  Zlmzędów 
Kół, które wyłoniły nowe kiero 
wnietwo dołowych ogniw na- 
szej organizacji, Zadaniem kon 
ferencji dzielnicowych było: 
Zanalizowanie pracy ustępują- 
cych Zarządów Dzielnicowych, 
wybranie nowych zarządów, 
nakreślenie przed nimi zadań, 
ną najbliższy okres, oraz wyty- 
czenie dróg wiodących do ich 
realizacji, 

Trzeba stwierdzić, że konfe- 
rencje dzielnicowe zadania te 
spełniły. W rzeczowych dysku- 
sjach delegaci krytykowali ú- 
stępujace zarządy,  ustosunko- 
wywali się samokrytycznia do 
własnej pracy i kreślili plan re 
alizacji zadań jakie stoją przed 
każdą organizacją dzielnicową. 
Dyskusje odbywające się na 
konferencjach dzielnicowych 
wykazały głęboki patriotyzm 
młodzieży i umiłowanie naszego 
państwa ludowego, Dyskusje 
wykazały głęboki pęd do naw- 
EIA AE SZA a 


maturalne 


dla eksternów 


W dnin 27 czerwca 1949 roku 
o godz. 8-ej w II Państw, Gimn. 


5) wykaz lektury z języka ob- 
cego nowożytnego; 


ki, jaki istnieje w masach mło 
dzieży s jednocześnie wskaza- 
ły wiele braków, istniejących 
jeszcze w naszej pracy organi- 
zacyjnej i drogi prowadzące do 
ich usunięcia, 

W chwili obecnej konieczne 
jest aby nowowybrane Zarządy 
Dzielnicowe przepracowały grun 
townie wszelkie problemy, poru 
szone na konferencjach dzielni- 
cowych i zajęły się specjalnie 
rozwojem ruchu współzawodni 
ctwa pracy wśród młodzieży, 
Należy szerzej niż dotąd rozwi 


nąć 


szkolenie ideologiczne, i 


we i aktyw dzielnie potrafijy 


przenieść uchwały konferencji 
do całej organizacji ZMP., tak 


aby każdy ZMP-owiee umiał re 
alizować na swoim odcinku na~ 
czelne zadania naszej organiza 
cji, by nasza milionowa organi 
zacją stała się rzeczywiście ml- 
lionem bojowników, zahartowa 
nych i nieugiętych w walce o 
pokój i socjalizm, 
z. 


Robotnicy z Łodzi 
pomogli nam... 


W maju bieżącego roku grupa robotników 1 Zakładów 


Mechanicznych im. Strzelczyka w Łodzi 


odwiedziła wieś 


Zapole w powiecie sieradzkim. Grupa ta, jako robotnicza 


ekipa łączności za wsią wyko 


nała w tej wsi różne prace, 


m. in. pomalowała salę szkolną i świetlicę ZMP, 
Przy wyjeździe ekipy z Zapola ZMP-owcy wręczyli jej 
list, który zamieszczamy w całości: 


„Wszystkim pracownikom 
grupy technicznej z Państwo- 
wych Zakładów Mech. im. 
Strzelczyka składamy serdecz 
ne podziękowanie za okazaną 
pomoc i wykonaną prace nad 
wyremontowaniem świetlicy. 
oraz za daną nam gre świetli 
cową w postaci bilardu. Wie- 
rzymy, że pomoc Wasza przy- 
czyni się do pogłębienia soju- 
szu między robotnikiem a chło 


Dem. 


Przez naszą współpracę pod 
niesiemy poziom kulturalny i 
gospodarczy wsi. Wasze zro- 
zurnienie, że wieś mniej może 
korzystać z dóbr kulturalnych 
(brak świetlic, kin, teatrów. 
książek itp.), znajdzie odpo- 
wiedni oddźwięk, chociażby 

Kolegów z Zapola prosimy 
ja się ich dalsza współpraca 


w naszej wsi. Nie mieliśmy od 
powiednich podstaw rozwojo- 
wych naszej organizacji z bra 
ku odpowiedniej świetlicy * 
urządzeń (brak nam szafy na 
książki, stołu oraz ławek lub 
krzeseł), a członków i sympa- 
tyków naszej organizacji ma- 
my wielu i uważamy, że przy 
Waszej/pomocy koło nasze bę 
dzie sie lepiej rozwijać i da 
wzorowych obywateli Polski 
Ludowej. - 

Sojusz  robotniczo-chłopski 
wprowadzamy w czyn! 

Prosimy Was o dalszą współ 
pracę". 


Przewodniczący Wiejskiego 
Koła ZMP 
(—) Pustelnik 
o napisanie nam, jak rozwi- 
z ekipą robotniczą, jak obec- 


Ogłaszamy konkurs 


Redakcja „Trybuny Młodych” ogłasza konkurs na 
artykuł lub reportaż na jeden z poważniejszych tema- 
tów: 


f 


Jak nasze koło walczy o wykonanie planu i pod- 

niesienie jakości produkcji. 

P Jak riasze koło przyczynia się do podniesienia go- 
spodarczego i kulturalnego poziomu wsi. 

3 Jak spełnię swój ZMP-owski obowiązek organiza- 
cyjny w okresie ferii letnich. 

Udział w konkursie mogą brać wszyscy koledzy i ko- 
leżanki, zarówno mieszkający w mieście, jak íi na wsi, 
zarówno należący do kół fabrycznych, jak wiejskich í 
szkolnych. 

Rzecz jasna, że — jak to wskazują same tematy — 
od członków kół fabrycznych oczekujemy artykułów f 
reportaży na temat pierwszy, od członków kół wiej- 
skich — na temat drugi, zaś na temat trzeci mogą pi- 
sać wszyscy. 

Uczestnicy konkursu mogą też — Jeżeli to im bardziej 
odpowiada — ująć tematy w formie opowiadań i nowel. 

Termin nadsyłania prac konkursowych upływa dnia 
15 lipca br. 

Wyróżniające się treścią 4 formą literacką prace będą 
ED w kolejnych numerach „Trybuny Mio- 
dych“. 

Rozmiar każdej pracy konkursowej nie może prze- 
kraczać 2 stron maszynopisu (z podwójnym odstępem). 

Autorzy najlepszych prac otrzymają wartościowe na- 
grody, których Spis podamy w następnym numerze, 

Prace konkursowe należy nadsyłać do redakcji „Gło- 
su Robotniczego”, Łódź. Piotrkowska 86, z dopiskiem na 
kopercie: „Trybuna Młodych — konkurs", 

Skład jury, która oceniać będzie prace, jait również 
inne szczegóły, podamy w jednym z najbliższych nu- 
merów „Trybuny Młodych“. 

A więc czekamy, koleżanki £ koledzy, 
prace. 


na Wasze 


Echa Kongresu Zw. Zaw. 


5 SE 


Młodzież ZMP-owska fabryk warszawskich w dniach Kon- 
gresu Zw, Zaw. na scenie teatru na Wyspie w Łazienkach 
wykonała tańce czeskie 


studenci PWSM w Filharmonii 


W bieżącym tygodniu Fil- dzi pianiści: B. Hajn, St. Kli- 
harmonia Miejska w Łodzi or-|maszewska i WŁ Manijak, 
zanizuje wespół z Państwową skrzypaczki: W, Hoeinrichówna 
Wyższą Szkołą Muzyczuą dwali J, Sandomierska, óraz zespo- 
wspólne koncerty symfoniczne liy wokalne studentów PWSM 


6) dwie fotografie podpisane 
przez kandydata, 

Termin składania podań npły- 
wa z dniem 23 czerwca 1949 r, 


i Liceum dla Dorosłych w Łodzi, 
ul. Piramowicza 6, odbędzie się 
egzamin dojrzałości dla ekster- 


nie pracuje ich świetlica, jakie w niej odbywają się obec- 
nie imprezy, i jak pracuje cała organizacja ZMP w Zapolu. 
Redakcja „Trybuny Młodych" 


o odrębnym programie i wykn- 

nawcach. W pierwszym z nicl, 

w piątek 17 bm, godz, 19.15 wy- 

stąpią z ork, Filharmonii mło- 
LJ 


W drugim, w niedzielę 19 bm, 
godz. 12.15 w południe, usłyszy 
my szereg duetów, kwartetów 
operowych oraz utworów solo- 


nistów wg regulaminu egzaminu 
ukończenia (egzamin dojrzalo- 
ści) dla dorosłych, 

Kandydat winien mieć ukoń- 
czonych conajmniej 21 lat i mo- 
że składać egzamin z całości, z 
grupy przedmiotów lub z poszcze 
gólnych przedmiotów. 

Kolejność i ilość- zdawanych 
grup przedmiotów względnie po- 
szczególnych przedmiotów w cza 
sie jednej sesji egzaminacyjnej, 
zależy od decyzji kandydata, 

Egzamin ustny dla eksterni- 
stów zdających egzamin wg grup 
przedmiotów obejmuje grupy na- 
stępujących przedmiotów: 

a) język polski, język obcy no 
wożytny, język łaciński (na wy- 
dziale hum.), historię, propedeu- 
tykę filozofii; 

b) matematykę, fizykę z astro 
nomią, chemię; 

e) biologię, geografię z geoło- 
Eig, propedeutykę nauk społeczn. 
gospodarczych, naukę o Polsce 1 
świecie współczesnym, 

Eksterniści wnoszą podania o 
dopuszczenie do egzaminu do Ku- 
ratorium — Wydział V, dołącza- 
jąc: 

41) własnoręcznie napisany ży- 
tiorys; 

2) metrykę urodzenia lub rów: 
noważny dokument zastępczy; 


8) posiadane Świadectwa lub 


zaświadczenia szkolne; 


4) wykaz lektury z języka pol- 
skiego i literatury pomocniczej 


— popularno-naukowej; 


— Uf! gorąco! 

Grupa młodych chłopców i 
dziewcząt, która przed chwilą 
wysiadła na jednej - podmiej- 
skich stacji kolejowych poza 
Łodzią szuka schronienia w cie- 
niu drzew sosnowego lasu, Istot 
nie jest. gorąco. Słońce, choć to 
dopiero początek czerwca, praży 
jakby to była połowa lipea. 
Trudno wysiedzieć w rozpalo- 
nych murach miasta, kiedy na 
łąkach wśród pól i lasów moż- 
na odetchnąć świeżym powie- 
trzem. Od tego zresztą jest prze 
gież niedziela. 

— O, tu sobie usiądziemy, 
tu tak przyjemnie — zawołała 
Krysia, i wkrótce całe towa- 
rzystwo rozłażyło się wygodnie 
na zielonym mchu lasu; 

— Jak to dobrze, że naresz: 
cie się to już skończyło — za- 
czął młody chłcpak ^n kędzie: 
rzawej czuprynie, — Ale co się 
człowiek napocił, co namęczył 
zanim dobrnął do celu. Przy- 
znam się wam jednak — mówił 
dalej, że zżyłem się mocno z 
tym wszystkim. Ze szkołą, z 
kolegami, piefesorami, organi- 
zaeją.. Nie wiem czy na Uni- 
wersytecie będzie tak samo 
przyjemnie, jak w naszej szkole. 

— Widzę, Janek, że mocno 
już martwisz się o to, co bẹ- 
dzie za dwa miesiące. Ja tam 
wcale nie chcę c tym myśleć 
—odpowiada Zosia, przegląda” 
jąc z zapałem  „Modę i Życie 
Praktyczne* —powinieneś odpo 
cząć, zabawić się beztrosko, za- 
pomnieć o wszystkim, odpowied 
nio spędzić wakacje. 

— Nie rozumiem cię, Zosiu, 
zupełnie. Czy ty jeszcze nie po- 
mvślałaś o swoim dalszym ży- 


ciu? Uzy chcesz upajać się jesz- 
cze samą maturą i beztrosko 
odpoczywać? Bo ja trochę ina- 
czej do tego wszystkiego pod- 
chodzę. A jeśli chodzi o plany 
na wakacje, to mam je rów- 
nież. Pochodzę ze wsi, na wa- 
kację tam właśnie pojadę, do 
rodziców, Będę pracował w go- 
spodarstwie. Za miesiąc będą 


żniwa, A w wolnych chwilach | 


maturą w kieszen 


razem ż. Koleżankami i Kole- 
gami będę pracował w Kole 
ZMP, 

— Latem! Jakaż latem praca 
organizacyjna? I to na wsił 

— Kiedy jeszcze byłem na 
wsi zimą, ustaliliśmy sobie już 
plan pracy na okres letni, Na- 
szym najważnejszym zadaniem 
będzie nauczyć czytać i pisać 
tych we wsi, którzy jeszcze 
tego nie umieją. Jeśli tego do- 
kanam razem z» Kołem bste uwa 
żał, że wakacje potrafiłem od- 
pówiednio wykorzystać i spe 
dzić tak, jak tego wymaga ode- 
mnie mój obowiązek maturzysty 
i ezłonką Z, M. P, 

— Oj, Janku! Ty zawsze by- 
łeś takim zapalonym społeczni- 
kiem, Może masz jednak rację. 
— Acha — mówiłeś, że wstę- 
pujesz na Uniwersy*-* Medy- 
cyna, czy stomatologia? 

— Ani jedno, ani drugie, Zo- 
siu. Ide na Wydział Rolny. Bę- 
dẹ agronomem. Będę mógł przy 


służyć sia wsi. zmienić iej go- b 


spodarkę pracować na roli le-| która 


piej niź mój ojciec, nowocze- 
śnie, w oparciu o zdobycze wie- 
dzy agrarnej. 

— Ja to właściwie jeszcze nie 
wiem, na jaką idę uczelnię. na 
jaki wydział, do jakiego mia- 
sta, Nie mialam czasu o tym 
pomyśleć. Ojciec radzi mi sto- 
matologię, matka... 

— Radzę ci, Zosia przymie- 


rzyć sobie czapki różnych uczel- 
ni. Która będzie najbardziej 
twarzowa... 

— Ty zawsze, Andrzej byłeś 
zgryźliwy? Nieznośny jestes — 
obraziła się Zosia 

— A ja też już sobie wybra- 
łem wydział i uczelnię —rzekł 
młody blondynek podnosząc 
głowę od partii szuchów, które 
przed chwilą zostały rozłożone 
na kocn. 

— Zostaję w Łodzi, zapisuję 
cię WSGW. — Wydział Prze- 
mysłu Rolnego, Bardzo mnie 
to interesuje. Krajowi potrze- 
ba bardzo wielu fachowców w 
tej dziedzinie. Nie możemy jak 
to było przed wojną wy- 
wozić naszych produktów rol- 
nych za granicę w formie su- 
rowców. Przerobi je nasz prze- 
mysł rolny na półfabrykaty, 
i fabrykaty. Będę specjalizo- 
wał się w przetwórstwie. 
Szach! — Przepraszam bardzo, 
mięsnym, 

— A ja, — zaczęła Krysia, 


wych (fortepian, klarnet, skrzy 
pce). Ciekawy ten debiut mło- 
cych talentów muzycznych na 
estradzie filharmonicznej spot> 
ka się niewątpliwie ze 'zńaAcz- 
nym zainteresowaniem publicz- 
ności łódzkiej. Kasa Filharmo- 
czynną codziennie w godz. 
10—13, ponadto 


przew tuwiię Lytutczywie 
przyglądała się bawiącej się 
nieduleko gromadzie dzieci — 
idę na Wyższe Studia: Pedugo- 
giczne. 
— Nie znoszę dzieci! — prze 
rwała jej Ewa, kiora od dłuż: 


szego już czasu smarowała a w piątek 
twarz kremem i kilkakrotnief16—19. 
zmieniała pozycję pod drze- 


wem, gdzie wdzierały się przeź 
gałęzie drzew promienie słońca. 

— A ja bardzo lubię i dlatege 
będę je uczyła i wychowywała 
A wychowywać i uczyć to bar 
dzo ważna rzecz, bo... Nie skoń: 
czyła gdyż pomiędzy bawiący- 
mi się dziećmi powstała jakaś 
awantura, krzyk 1 płacz, Zey 
rwała się szybko z miejecz 
i za chwilę była w ich groma- 
dzie. Płacz ucichł i wkrótce ró: 
ześmiana już gromada dieci ba- 
wiła się beztrnsko. 

— A może tak zagramy sobie 
w piłkę — wsfeł nagle z ziem 
opalony i dobrze zbudowany 
Wiktor, który w tej ekhwili wła” 
śnie skończył czytać „Przegląd 
Sportowy*. 

— Hurra! Brawo! — odkrzy- 
knęli wszyscy chórem, ` 

W parę chwil później kilka 
naście młodych postaci prze: 
bijało z zapałem 
powieszonym pomiędzy drzewa” 
mi szpurem, 

— Powiem wam coń ciekawe: 
go — krzyknął Romek pięknie 
serwując. — Ja po wakacjach 
idę na Akademię Wychowania 
Fizycznego, A dlaczego? — 
Opowiem wam przy posiłku, 

— Dlaczego Romek zdecydo 
wał się na Akademię W. F. tù- 
go już nie słyszałem. Ale nie 
trudno Bie tego domyśleć, 


Co nowego 
w ZAMP 
W piątek dnia 17 bm. o godz. 
I9-ej w świetlicy ZAMP-u od- 
będzie się zebranie wyborcze do 
Zarządu Wydz. Human, U. Ł. 
Obecność. obowiązkowa! 
Zarząd Uczelniany  ZAMb 
pzy WSŚGW w Łodzi podaje do 
wiadomości wszystfim studen- 
tom WSGW ' pracującym zarob- 
kowo, iż cheąc uzyskać urlop 
velom wyjazdu na praktyki wa- 
kacyjne, winni się rejestrowań 
ww sekretariacie Zarządu Uczel- 
nianego ZAMP, ul. Nowotki 18 
od 17—22 bm. w godz. od 15 do 
16-tej, 
—— 
Odpowiedzi 
Retake fà 
Kol. H. Mąka, Piotrków. — 
Materiał otrzymaliśmy. Wyka 
rzystamy. Numer „Trybuny 
Młodych“, o którym piszecie, 
nie ukazał się z powodu na= 
wału materiału w związku z 
Kongresem Związków Zawo= 
dowych. Honorarium wysyła< 
my pocztą. 
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Wszystkie okręgi Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych 
zorganizowały już w swoich 
majątkach letnich wypas by 
dła, zakupionego od tych rol 
ników, którzy nie mają od 
powiednich warunków do 
racjonalnej hodowli. Ogółem 
w majątkach tych na wypa 
sie znajduje się w bieżącym 
sezonie, 20.000 sztuk bydła. 

„Do wypasów wykorzysty 
wane są wszystkie użytki 
zielone, a więc paśtwiska, 
odłogi i łąki w tych miejsco 
wościach, gdzie stan zago- 
spodarowania jest jeszcze 
słaby, a łąki wobec braku 
ludzi i maszyn nie mogą być 
skoszone. 


R 


AA 


Na Błoniach 
panuje wielkie ożywienie. 


nad Bzurą 


Zajeżdżają auta, a z nich 
wyskakuje młodzież, ubra- 
na w zetempowskie mundu- 
ry, niosąc szturmówki i 
sztandary, 

Wszyscy są Tozradowani. 
Tu i ówdzie wybucha śmiech 
młodzieńczo serdeczny. 
Nic dziwnego, przecież dziś 
odbywa się zlot młodzieży ze 
skierniewickiego, łowickiego 
z wsi podzgierskich i z oko 
iic Tomaszowa. 

Przed trybuną zbiera. się 
coraz więcej młodzieży. Pe! 
no zielonych i czerwonych 
szturmówek, powiewających 
na wietrze. Nad głowami ze 
branych widnieją portrety 
Marksa, Lenina, Stalina, a 
obok — prezydenta Bieruta 
i marszałka Żymierskiego. 
Na transparentach hasła mó 
wiące o udziale młodzieży w 
budowie Nowej Polski, 


sięcy sztuk bydł 


wypasają majątki państwowe 


Wypasy przeprowadza się 
również w zespołach zago- 
spodarowanych, które posia 
dają odległe łąki a sprzęcsia 
na nie opłaca się, ze wzglę- 
du na wysokie koszty trans 
portu oraz w każdym mająt 
ku PGR, posiadającym za ma 
lo inwentarza w stosunku do 
obszaru swoich pastwisk. 

W wypadku braku zabudo 
wań na pomieszczenia dla 
bydła, wypasy przeprowa- 
dza się systemem paster- 
skim. W czasie wyjątkowej 
niepogody, gdy bydło pozo- 
staje cały dzień w oborach 
czy zagrodach pasterskich, 
jako karmy dla bydła używa 
się paszę treściwą z plewa- 


4 


Do mikrofonu podchodzi 

więeprzewodniczący Zarzą- 
du Powiatowego i otwiera 
zlot. Z kolei do zebranych 
przemówił przewodniczący 
Powiatowej Rady Narodo- 
wej w Łowiczu. Na zakoń- 
czenie nastąpiło uroczyste 
wręczenie sztandaru ufundo 
wanego przez społeczeńst- 
wo. Przy wręczaniu sztanda 
ru przewodniczący PRN mię 
dzy innymi powiedział: 
, Pod tym sztandarem idż- 
cie razem, młodzieży robot- 
nicza i chłopska, i wspólnie 
budujcie fundamenty socja- 
lizmu w Polsce". Nie jest to 
rzeczą przypadku, że sztan- 
dar ten po jednej stronie 
jest czerwony, a po drugiej 
zielony. Ten sztandar złą- 
czył naszą młodzież miast i 
wsi pod hasłem: Walka, Na- 
uka, Praca”. 

Po wręczeniu sztandaru 
rozpoczęła się defilada. Ko- 


adulturalno-oświatowa wspóśbraca 


załóg fabrycznych z pracującym chiopstwem 


Ruch łączności fabryk ze 
wsią, zapoczątkowany w ub. 
roku cechowała początkowo 
jednostronność. Brygady ro- 
botnicze ograniczały swą 
działalność do przeprowadze 
nia remontów maszyn i na- 
rzędzi rolniczych. Z biegiem 
jednak czasu akcja łączności 
załaczała coraz szersze kre- 
gi i wzbogacała się o nowe 
istotne formy, obejmując m. 
in. zadania oświatowo-kultu 
ralne. 

Przełomowym momentem 
w tej dziedzinie stała się 
wrocławska konferencja kie 
rowników świetlic związko- 


Zlot młodzieży 
ZMP-owskiej 


Š 
w Łowiczu 


lumna miała około kilomet- 
ra długości, a była to wy- 
łącznie młodzież. Zebrani 
licznie mieszkańcy oklaska- 
mi witali defilującą mto- 
dzież. Największym powo- 
dzeniem cieszyły się grupy 
defilujace w strojach ludo- 
wych. Brawa dostała grupa 
skierniewicka, na której cze 
le niesiona była makieta 
przedstawiająca chłopa i ro 
botnika podających sobie 
wzajem ręce do uścisku, 

Na zakończenie uroczysto 
ści poszczególne zespoły wy 
stąpiły ze swoim programem 
artystycznym. Największym 
powodzeniem cieszył się wy 
stęp zespołu łowickiego, któ 
ry wystawił jednoaktówkę 
obrazującą zwyczaje związa 
ne: z obrzędem zaślubin 
„księ”aków”, 

B. J. 
Korespondent 


wych w październiku 1948 r. 
Przed Związkami Zawodo- 
wymi postawiono konkretne 
zadanie zorganizowania pla 
nowej współpracy ze wsią 
w zakresie akcji społeczno - 
politycznej i kulturalno - 
oświatowej. Wagę tego za- 
gadnienia podniosło na- 
stępnie plenum KCZZ w lu 
tym br. a szczególnie Kn- 


gres Zw. Zaw. Rozszerzenie j. 


i pogłębienie treści sojuszu 
robotniczo - chłopskiego jest 
na obecnym etapie jedynym 


z podstawowych zadań ru- 
chu zawodowego. Związki 
Zawodowe muszą , uwielo- 


krotnić pomoc okazywaną 
masom praćujacego chłoo- 
stwa w ich walce przeciwko 
wyzyskowi kapitalisty wiej 
skiego i przeciwko żywio- 
łom reakcyjnym. 

Jak  nostępowała praca 
nad realizacją kulturalno - 
oświatowej i społeczno - po- 
litycznej łączności fabryk 
ze wsia? 

Należy stwierdzić, że w 
dziedzinie tej poczyniono) 
znaczne postępy, co nie 0- 
znacza, aby wszystkie cele 
pierwszego etapu zostały 
już osiągnięte. Postępem 
jest oparcie współpracy na 
obejmowaniu przez fabryki 


Walny Zjazd 


delegatów ZSCh 


Dnia 19 czerwca rb. odbę- 
dzie się w Łodzi Walny Zjazd 
delegatów Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej Wielkiej 
Łodzi. 

W trakcie obrad delegaci 
opracują į omówią plan pra 
cy Związku na rok bieżący 
po czym wybiorą nowe wła- 


„Głosu Chłopskiego" dze związkowe ` 


Z życia FSRR 


Dwa kłosy zamiast jednego 
Kołchożnik ukraiński pobił światowy rekord zbioru kukurydzy 


„Ten, kto zdołałby wyho- |tatorów  miczurinowskich i|ka. Ale nie można pominąć 


dować dwa kłosy, tam, 
gdzie dawniej rósł jeden, 
dwa źdźbła trawy, gdzie ro- 
sło jedno, zaskarbiłby so- 
bie wdzięczność całej ludz- 
kości”. K 

Cytując te słowa Jońatha- 
na Swifta, autora „Podróży 
Gulliwera", wielki rosyjski 
badacz przyrody, prof. Ti- 
miriazew, powiedział pod- 
czas jednego z wykładów: 
„Wyhodowanie dwóch kło- 
sów jest — być może — naj 
aktualniejszym i najistot- 
niejszym zagadnieniem poli 
tycznym, które, w najbliż- 
szej przyszłości trzeba bę- 
dzie rozstrzygnąć w naszym 
kraju”. i 
_ Było to w roku 1905, kte- 
dy, według oficjalnych da- 
nych rządu carskiego, chłop, 
żywiciel Rosji, nie dojadał. 

„Od tej pory upłynęło prze 
szło 40 lat. Dziś wieś ra- 
dziecka, uzbrojona w zasa- 
“dy agro-biologii miczurinow 
skiej, potrafi wyhodować 
dwa kłosy tam, gdzie daw- 
niej rósł jeden. Wielką w 
tym między innymi zaslu- 
ga członką Akademii Nauk 
USRR, niezmordowanego no 
watora, Iwana  Koleśnika, 
uważającego za swe główne 
laboratorium, pole  kołcho- 
zowe. 

Uczony ten wystosował 
apel do koółchoźników i ro- 
botników sowchozów, wzy- 
wając ich do zajęcia się, 
pod kierownictwem  uczo- 
nych i agronomów, stwo- 
rzeniem — drogą selekcji — 
nowych odmian kukurydzy, 
słonecznika, gryki i buraka 
cukrowego. Apel ten podję- 
ły setki, tysiące eksperymen 


przodowników rolnictwa. 

Pierwsze prace w dziedzi- 
nie selekcji kukurydzy dały 
doskonałe wyniki. 1 

Rolnicy Ukrainy dawno 
już zauważyli, że na polach, 
obsianych kukurydzą, moż- 
na spotkać rośliny o 5—6 
kiełkach, zamiast, jak to 
zwykle bywa, 2—3 kiełków. 
Eksperymentatorzy _miczu- 
rinowscy zaczęli zbierać na 
polach nasiona tych wyjąt- 
kowych okazów, a następnie 
zebrany materiał siewny 
każdej odmisny wysiewali 
na odrębnych działkach: 
Stosowali przytym sztuczne 
zapylanie roślin  pyłkiem 
tych samych wydajnych od- 
mian. i 

Następnie, pod kięrowni- 
ctwem wykwalifikowanych 
specjalistów w. dziedzinie se 
lekcji, obsiano wielki ob- 
szar nasionami roślin o wy- 
jątkowej ilości kiełków. 

Plony, zebrane ż tych nie- 
zwykłych upraw  selekcyj- 
nych, dowodzą, że na Ukrai- 
nie powstały, drogą maso- 
wej selekcji, nowe odmiany 
kukurydzy, o wielu kieł- 
kach. 

Na poletkach eksperymen 
talnych otrzymuje się na- 
wet kukurydzę o 10 kiet- 
kach! 


nazwiska ukraińskiego eks- 
perymentatora, kołchoźnika, 
Marka Oziernego, który po- 
bił rekord światowy, nale- 
żący dotąd do pewnego far- 
mera amerykańskiego. W ro 
ku 1948 w normalnych wa- 
runkach rolniczych  obsiał 
on pole wyhodowanymi u- 
przednio nasionami roślin o 
wyjątkowej wydajności i że 
brał z ha po 208,65 cetnara 
kukurydzy, podczas gdy do- 
tychczasowy rekord wynosił 
204 cetnary z ha i to na 
sztucznie nawodnionej dział 
ce. 

Doświadczenia przodowni 
ków rolnictwa w ZSRR po- 
pularyzują się szybko, sta- 
jąc się udziałem wszystkich 
rolników. Z Markiem O- 
ziermym _ współzawodniczy 
Dźuku Regwawa, z kołchozu 
im. Stalina (rejon halski), 


Krótko przed pierwszym 
pokosem koniczyny, a cza- 
sem już wcześniej z wiosną 
pojawia się „na koniczynie 
kanianka i sprawia na niej 
znaczne spustoszenia, Jest 
tó drobna roślinka - paso- 
żyt, która swoją czerwono- 
żółtą długą nitkowaną ło- 


W ten sposób ziściły się.|jdyżką okręca się dokoła ko- 


marzenia ludzkości o dwóch 
kłosach zamiast jednego, o 
których marzyli najwybit- 
niejsi agronomowie, a mig- 
dzy nimi prof. Timiriazew. 

Trudno wymienić wszyst- 
kich tych, którzy brali u- 
dział w masowych selek- 
cjach, walcząc o ujarzmie- 
nie przyrody przez człowie- 


niczyny licznymi ssawkami 
wpija się w jej łodygę i nisz 
szy przez wyciąganie soków 
żywotnych z  żywicielki. 
Kwiatki ma drobne białe, 
lekko różowawe, ułożone w 
kłębki.  Nasionka bardzo 
drobne, szare, wysypują się 
na rolę z dojrzałych  kłęb- 
ków i roznoszą zarazę. Ka- 
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który prześcignał swego mi- 
strza: zebrał on po 210 cetnu 
rów kukurydzy z 1 ha, usta- 
nawiając w ten sposób no- 
wy rekord świata. 

Oglądałem poletka do- 
świadczalne w kołchozie 
„Proletar“ — opowiada czło 
nek akademii, Iwan Koleś- 
nik, który nie dawno wró- 
cił z podróży « po Ukrainie. 
— Obsiane są one nasiona- 
mi najwydatniejszych ođ- 
mian kukurydzy, zebranych 
w roku ubiegłym na polach 
całej Ukrainy. Troskliwie u- 
uprawiane rośliny doskona- 
le się rozwijają. 

Tak oto ścisła współpra- 
ca rolników - eksperymenta 
torów i uczonych agrono- 
mów przyniosła wymarzony 
niegdyś przez autora Gulli- 
wera rezultat: dwa kłosy za 
miast jednego. 

P. Nakruszenko, 


nianka oprócz z nasienia 
może się rozmnażać z każ- 
dego kawałka nitkowatej ło 
dyżki. Nasienie czy łodyżka 
upadłszy na wilgotną zie- 
mię wypuszcza nitkę, która 
nie zapuszcza wcale korzon- 
ków w ziemię, lecz kręcąc 
się szuka ofiary i natych- 
miast wpija w nią ssawki. 
Toteż kanianka przenosi się 
i rozmnaża bardzo szybko. 
Wśród zielonych pól koni- 
czyny tworzą się żółtawe, 
koliste jaśniejsze miejsca, 
gdzie zmarniała koniczyna 
oprzędzona jest ćałymi splo- 


tami czerwono-żółtych ni- 
tek kanianki. 
Czesto kaniankę trudno 


stałych patronatów nad o- 


niesienie poziomu oświaty i 


środkami wiejskimi. Stano- jkultury wśród mas pracu- 


wi to jednocześnie jeden z 
podstawowych warunków 
współzawodnictwa kutural- 
no - oświatowego w związ- 
kach zawodowych. Trzeba 
przy tym podkreślić, że pa- 
tronaty scalają obie formy 
współpracy: ekonomicznej i 
kulturalnej które, dotych- 
zas nie były organizacyjnie 
połączone. 
To usprawnienie 
pracy przyniosło 
poważne wyniki, W pierw- 
sży.. kwar'ale br. okok 
3000 świetlic objęło patro- 
naty nad 350 ośrodkami 
wiejskimi. Fabryczne zespo- 
ły świetlicowe dały w tym 
czasie ponad 1200 występów 
na terenie wiejskim. 
Współzawodnictwo kultu- 
ralno = oświatowe dla ucz- 
czenia Kongresu Zw. Zawn= 
dowych rozszerzvio znacznie 
zakres współoracy, obejmu- 
jac już ponad 700 ośrodków 
wiejskich. Wypełnienie zo- 
bowiązań kongresowych 
przez 2000 świetlic fabrycz- 
nych odegra niewatpliwie 
poważną rolę w dziele dal- 
szego umocnienia sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego i spo- 
łecznej przebudowy wsi. 
Oddzielną kartę w akcji 
łączności ma Zw. Zaw. Rob. 
i Prac. Rolnych. Rozwój pra 
ty 


współ- 
wkrótce 


kulturalno = oświatowej 
wśród członków tego Związ 
ku i oddziaływanie tej pra- 
cy na wieś wpływa najbar- 
dziej bezpośrednio na pod- 


jącego chłopstwa. To też 
fakty utworzeni» w gospo- 
darstwach państwowych 
1800 świetlic i 685 bibliotek 
fakty zorganizowania ponad 
460 szkół i kursów samo- 
kształceniowych i 697 zespo 
łów artystycznych stanowią 
ważne elsmenty ogólnej łącz 
ności , robotniczo =- chłop- 
skiej. 

Na obecnym etapie tej 
łączności wysuwają się dwa 
czołowe zadania: włączenie 
wszystkich świetlic związko 
wych do akcji współpracy 
kulturalno - oświatowej í 
polityczno - społecznej min- 
sta ze wsią oraz dalsze ko- 
ordynowanie tych form 
współpracy z działalnością 
robotniczych brygad remorz- 
towych. 

Dla chłopów mało i re- 
dniorolnych rozwijająca się 
obecnie i wzbogacająca się ó 
nowe» wciąż formy akojn 
łączności miasta ze wsią sta 
nowi niesłychanie ważną po 
moc w dziele budowy lep- 
szego jutra wsi. Na drodze 
budowy nowej lepszej 405po 
darki, chłopstwo pracujące 
napotyka na opory i prze- 
szkody, na sprzeciw i kontr- 
akcję bogaczy wiejskich, 
snekulantów i kombinato- 
rów. Dlatego obecnie wyjeż 
dżające na wieś ekipy nasta 
wiać sie będą na udzielenie 
pomocy mało i średniorol- 
nym chłopom w ich walce z 
wyzyskiwaczami. 


Wykorzystać w pełni okres wegetacji 


Już teraz należy szykować nasienie na po?'ony 


Już za parę tygodni zacz- 
ną się odkrywać pola po rze 
paku, a za miesiąc miliony 
hektarów pól mó sprzątnię- 
tym życie. Było by wielką 
stratą dla rolnika i dla kra- 
ju nie wykorzystać tej zie- 
mi do uprawy. Dziś, kiedy 
taki nacisk kładziemy na 
wychów inwentarza, a drob 
ny rolnik nie dysponuje zie 
mią na osobną uprawe pa- 
stewnych roślin, właśnie 
ścierniska należy wykorzystać 

Aby jednak wykorzystać 
ścierniska pod .uprawę po- 
plonowych roślin past>w- 
nych, należy już teraz przy 
szykować odpowiednie nasie 
nie. Później na szukanie»nie 
ma czasu. Wybór mamy 
bardzo duży. Trzeba jednak 
wybierać rośliny odpowic- 
dnie do stanu i zasobności 


gleby, a głównie jej wilgot-|. 


ności. Najkorzystniejszy jest 
siew  poplonów  strączko- 
wych lub ich mieszanek ze 
zbożem (3/4 części rośliny 
strączkowej, 1/4 części jęcz- 
mienia lub owsa). Mamy 
wtedy paszę bogatszą w biał 
ko, zaś ścierń i korzenie ro- 
śliny strączkowej wzbogaca 
ją ziemię w azot. Na zie- 
miach lżejszych, suchszych 
siejemy rzutowo łubin słod- 
ki żółty sam lub z jęczmie- 


jest spostrzec póki nie ople- 
cie i górnych części koniczy 
ny. To też, gdzie jest podej- 
rzenie zawleczenia kanianki 
(niepewne,  niedoczyszczone 
nasienie, zakażona koniczy- 
na w sąsiedztwie), należy 
starannie przejść pola ko- 
niczynne i badać również 
od spodu. Tam gdzie się na- 
trafi na kaniankę wbija się 
na znak palik. Następnie 
wszystkie zakażone miejsca 
należy naokoło tuż przy zie- 
mi wyciąć sierpem, biorąc 
o metr szerzej niż widać ka- 
niankę, aby wyniszczyć i o- 
statki nitek ukrytych wśród 
liści. Wyciętą koniczynę z 
kanianką należy zebrać w 


niem pastewnym w ilości 
200—250 kg na: ha. Na zie- 
miach średnich małowiigot- 
ńych łubin niebieski sam 
lub z jęczmieniem ilości 
200—260 kg na ha, lub pe- 
luszkę samą lub z jęczmie- 
niem w ilości 140—180 kg 
nā ha. 

Na ziemiach śtednich, wil 
gotniejszych wyka z owsem 
w ilości 170—190 kg na ha. 

Na ziemiach zwieźlejszych 
groch z owsem w iłości 180 
do 240 ks na ha. i 

Z roślin niestrączkowych 
nadają się na poplony nastę 
pujące rośliny pastewne: 

Na grunta lżejsze, such= 
sze, lecz zasobne po oborni- 
ku, lub też na półgnoju, sie- 
jemy kukurydzę w ilości 
10—20 kg na ha, albo sło- 
necznik — 30—40 kg na ha. 


Na grunta wilgotniejsze 
— zasobne — kapustę pa- 
stewną i flancowaną, albo 


rzepę ścierniskową w ilości 
3—4 kg na ha. 

Do tanich  poplonów nie- 
strączkowych należą: 

Na ziemie piaszczyste, lecz 
żyzne szporek wielki; wv- 
siewa się go w ilości 25—30 
kg na ha. 

Na ziemie zaperzóne i za- 
chwaszczone — tatarka wiel 
ka w ilości 50—60 kg na ha. 


Kanianka -- wróg naszej koniczyny 


płachtę i gdzieś na uboczu 
spalić, a wycięte miejsce 
skopać i mocno udeptać. 
Droższy lecz skuteczniejszy 
sposób — to polać miejsca 
zarażone kanianką  roztwo- 
rem siarczanu żelaza (ko- 
perwasem). Bierze się 1 kg. 
siarczanu żelaza ną 6 litrów 
wody i polewa zwykłą ko- 
newką ogrodową z sitkiem. 
Od tego ginie wprawdzie ko 
niczyna, ale również do- 
szczętnie kanianka, 

Trzeba to robić póki ka- 
nianka nie zakwitnie i nie 
wyda nasion, bo później 
trudna już z nią sprawa. 

Tępienie kanianki pakaza 
ne jest przez ustawę. 


Ste. 
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~“ PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSRA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie'' 

w reżyserii Leona Schillera, 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 

ZAUŁEK'* — G.B. Shawa. 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, tel. 150-356 
Codziennie 6. godz. 19.15 ko. 
wedia Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


ASPORLĆ SPORTZ SPORT. 


| | śe ju> ostatnich wydarzeń 
Kasperczak w półfinale mrn ni 


mistrzostw bokserskich Europy! 


Poznaniak w walce o wejście do finału zmierzy się 
z Belgiem Delplanque 


OSLO (obsł. wł.) Na mistrzostwach hokserskich Bu-|j Wagn półśrednia — Jorgensen 
ropy w Oslo dalsze walki sto:zyli Polacy: Kasperczak i Szy- (Dania) wygrał przez dyskwali 
mura, W wadze muszej Kasparczak zakwalifikował się do 
półfinału, zwyciężając na pumsty Holendra Van Zee. Po pier- 


fikację w trzeciej rundzie Ka 


niga (Jugosławia), Tonpe (Fran 


. LETNI TEATR „OSA'* wszej, nieciekawej ji wyrównanej rundzie, Polak przechodzi ; syl 
Piotrkowska 94. w drugim starem do ataku i uzyskuje przewagę, którą po-|ria) wypunktówał  Siliandora į 
Gódz. 19.30 — „Jadzia wdowa“ większa jeszcze w trzeciej rundzie, trafiając dużo I celnie o- (Finlandia), Torma (CSR) wy- 


słahionego przeciwnika. Kaspirczak 


walczyć będzie w półfi. ł Taa tR anta BZ: 
TEATR , grał przez dyskwalifikację Po 
; ' ie, - , 
KOMEDII MUZYCZNEJ owa di niwie: | |lana. ń ; 
„LUTNIA'' W wadze półciężkiej Szymura |był szybszy i wyprzedzał w eim Waga półrieżka —  Nortens| Pa 2 z RA * 
aid 18 ASE rd cay KEG oie i ka Niedawno odbył się wyścig kolarski o nagrodę prezesa PZK 


(Belgia) znokautował w drugiej 
rundzie Rlota (Francja) di Bez- 
ni (Włochy) wypunktował Lar- 


ży et 19,15 — „Dzwony z|cherem (USR),  Czechosłowak wygrał Rademacher, druga była Gołębiowskiego, który przyniósł zwycięstwo Czyżew. daw= 
„ornerille'*, 


nemu zawodnikowi ŁKS-u. Na zdjęciu fragment z tego wy= 


ADRIA — „Krązownik Wareg'* 
godz. 16, 18, 20 — film dozwo- 
lony od lat 14 


AAN 
SKŁAD | 
reprezentacji Polski 


na mecz z Daniq 


wyrównana. W trzecim starciu 
3 trafia celniej, jednak 
sam inkasuję ciosy i jest ciągle 
wolniejszy od przeciwnika. Cze- 
chosłowak wygrał nieznacznie, 


Szymura 


ale zasłużenie. 
Dalsze wyniki walk ćwierófi- 


sena (Norwegin), 


ścigu. 


Włókniarze triumfują 


w biegu sztafetowym „Expressu Ilustrowanego" 


BAŁTYK — „Antoni 1 Antoni.| O TSZAWA (obst wł.) Ka: |nałowych: owodem tego, że lekkoatletyka nasza z Kopciuszka prze- |PIĘSCIARZOM NALEŻY SIĘ l 

RYC AY iera EEE sportowy PZPN ustąlil| Waga musza — Bednay (Wę: obraża się z każdym niemal dniem w rzeczywistą przo UZNANIE 

na — _ godz. 16.30, 118,80] Panat sportowy 3 ż Kawal B F downicę cznik sportów, był wczorajszy bieg sztafetowy] tiy; int ie pu 

20,30, film doz stępujący sk ułkarskiej re-|4ry) wypunktował Rocca (Fran ynie YCH „8 NJ ZRP ć 4 iże zainteresowanie - 
BAJEK film port, od lat 14 następojąc: kład pilkar kiej re ry) De ü ak zj 3 „| zorganizowany przez ŁOZLA o nagrodę „Expressu Nustro- bliczności ściągnęła na sieb'e 

EJ ey morskie „, |prozentacji Polski na' między: |0ja), Schmoelier. (Austria) zwy wanego" w Parku Poniatowskiego, Pomimo niesprzyjają- | ->i feta pięściarzy ŁKS Włók i 

pie. Tezę — film dozżwojo- puństwowy mecz z Danią: ciężył Andersena (Szwecja), Del cej pogody. o godzinie 10 rann przed Pomnikiem Wdzięczno- niarza, w której biegli między 
GDYNIA —- Prora Wei dy: Bramka — Rybicki (rez. Bo-|planque (Belgia) wypunktował| ści zebrało się wielu widzów. Rby być świadkami w: innymi Marcinkowski i Kar- 

ści kraj. i zagr. Nr 26 — godz. |1007); obrona — Gędłek, Bar-|Liundberga (Finlandia), wing A =P pomiędzy 26 sztafetami, jakie stawiły gier. O mner > 

11, 12, 13 "ag, vins ; s —| Waga lekka — Me Cullagh| Sie na starcie. egrali wemraj poważniej- 

i 12,13, 16, 17, 18, 19, 20, uż) ki tka: ZA > Misai lekka a} z i ap Największą ilość: sztafet (21) WŁÓKNIARZE PIERWSI szej roli, ale bieg chlubnie PAE 
srt E zczyk, arpan, rzozowski |(Trlandia) wypunktowa: e zgłosiło do biegu zrzeszenie Wczorajszy doroczny bieg kończyli, za co należy im się 

1 UE PE PaE Gda EEO (rez. Wieczorek i Jabłoński Il); | (Worry), Matsen (Dania) wy-|sporfowe „Włókniarz“. Na tdf r F p á Gd koń uznanie. ; 
MUZA R a oławdźi. atak — Kokot II, Gracz, Spo-|zrał na punkty z  Clasenem starcie, jak zwykle, zabrakło siori re SA b 

wym człowieku'* — godz, 18 |dzieja, Kohut, Mamoń (rez, — (Szwecja), Anie (Francja) zwy pes 2 8 OWA akcje Pea R SR da Roztrzygnięcie padło w Łodzi | 

20, film dozwolony od lat 11|Ochmański, Muskała, Aniola). |siężył Lindherga (Finlandia) REAA yz Sci] ka, wę Em) [JT FIE TE WZW 

, s |Nęzy andherga Imana). r 

) Só ŁZE i RZ, ge niekorzystnie o naszych aka- no. 5:00, kt ierw-= " ' 
wada O WE 5 z demikach. Widać, że w AZS R CSR SOA AK „Victoria mistrzom 

; RE DT OM coś nie „klapuje”. zdaje się, | 7) Ap e7 |częstochowskiej 5 
Nina "gu, Kasa A ukończyła boje arin ań. ije z trona, e saeta o| częstochowskiej kl. A 

a A UR o. WZASAROJ : lina... siadanie 2 i 

płomień''; godz, 15.30, 1800,| Łódzkie zespoły pozostały na swych |757Pina e SR ea a Etr i Emei 

20.30, film dozwolonyod lat 14 ei $ STEP” G £- z i 3 a > 

ROBOTNIK — „Pepita Jime- starych miejscach w tabeli > JANE RZEZ szej lekkoatletyki. Na drugim |klasy A między Victorią (Czę- 

nez — godz. 16.30, 18.50, Rozgrywki o mistrostwo klasy A okręgu łódzkiego mamy BORUTY miejscu sklasyfikowano grzecz|''90h0wa) a Gwardią (Wielnń): 

20,80, film dozwolony od 1. 18| Już poza sobą. Ostatnie cztery mecze przyniosły niespodzianki, | pysk dyscypliny sportowej |, ściówo  Bofute” (w t „|akończył. »ię zdecydowanym 
ROMA — Za Wami pójdą in| E tak Boruta w Zgierzu uległa Związkowcowi z Tomaszowa jest wadą nagminną wśród nościowo „Borutę” (w RA rwycięstwom Vietorii w stosnn- 

nai" — godz. 18, 20, film dn | 7 Stósunku 2 ; 3, W Koluszkach tamtejsi kolejarze  zremiso- naszych młodych sportowców | OYM czazie), której ostatni za|ky 5:1 (3:1). É 


zwołony od lat 14 

KEKOKD — „Skarb Tarzana! 
godz. 16 dla młodzieży. „Zie 
pomniana wioska“! godz, 1%, 
20, film dozwolony od lat 14 

STYLOWY p- „Klatka somi 
cza'' dla młodzieży godz. 16; 
„Cygańska. milość“ godz. 18, 

j 20.30, film dozwolony od lat 
1 

(SWIT — „Ronik Garbussk'* — 

kreskówka w naturalnych ko- 

 lorach god. 15,90, film dożwo 
lany od lat T 

ŃTATRY — „Casablanca'* godz, 
16. 18,50, 21, tilm dozwolony 
od lat 18 

'IWĘCZA — „Złoty klnczyk'' go: 


niego miejsca w tabeli. 


[I B w stosunku 3 : 1: (2 


ny zawodnik naszego okręgu. 


Zwolennicy Spójni mniemali, 
że dojdzie do trzeciego decy- 
dującego meczu międjy Spój- 
nią i „Conocordią* w wypadku 
porażki piotrkowian. Nadzieja 
zawiodła, na, nie się nie przy- 
dały „posunięcia strategiczne”. 
Kolejarze ulegli Spójni 2 » 8 
(2 : 1). W ten sposób łódzkie 
zespoły pozostały na swych sta. 
rych miejscach w tabeli. 


wali z Lechią tomaszowską, której nio nie uratowała od natat- 
Bramki uzyskali: Gierasiński 1 Sur- 
man — dla ZZK, a dla Lechii— Nowak — 2. 
przystało na mistrza okręgu pokonała drużynę ŁKS Włókniarza 
: 0) przy czym najładniejszą bram- 
kę z rzutn wolnego zdobył obrońca Jędrzejczak, reprezentacyj- 


Oonordia jak 


badziej zaawansowani technicz 
nie i gdyby nie utrata zbyt du- 
żej ilości punktów na jesieni 
w pierwszej rundzie spotkań, 
27 niewątpliwie byłby mi- 
strzem okręgu łódzkiego na ten 
rok, Miejmy jednak  nadzie 
ję, że w przyszłym roku łodzią- 
nie napewno zdobędą zaszczytny 
tytuł mistrza, Lechia nie spad- 
nie do klasy B, ponieważ łą- 


i czas najwyższy wydać jej 
jak nałostrzejszą walkę, aby 
jak natszybciej zapobiec takim 
na przykład nietaktom, jakie 
go dopuści! się wczoraj mło- 
dzi sportowcy z „Boruty“ od- 
mawiając przyjęcia drugiej 
nagrody, której w zasadzie po 
winni być nawet pozbawieni 
za nieczystą walkę już prawie 
na samej taśmie mety. 


11.40 Audycja 
klas młodszych, 
szasu. 12.04 Wiadomości potud 
niowe. 12.20 Andycja dla wsi. 


azkolna 


wodnik tak ordynarnie za- 


biegł drogę włókniarzowi, że 
ten upadł tuż przed metą. Na 
trzecim miejscu uplasowała 
się sztafeta „Spójni“ (39:49 9 
m), która prowadziła bieg do 
czwartej zmiany, czwarte zaś 
miejsce zajął dwukrotny zwy 
cięzca tego biegu zespół Włók 
niarza z Pabianice w czasie 


439:58.5. 


Co usłyszymy przez radio? 


dlajkana — audycja KUB. 17.00 
11.57 KBygnałj! dziennik popołudniowy, 17.15 


Koncert dla przodowników pra- 
cy. 18,20 „W rytmie tanecz- 


Victoria reprezentować bedzia 
okręg częstochowski w rozgryw" 
kach a wejście do TI ligi. 


Łódź, Piotr- 


Adres Redakcji: 
kowska $% II p. 


Druk,t 


Zakłady Graficzne R. 5. W. 
Zwirki 1, 


„Prasa* Łódź, uL 
tel. 1058-42. 


PAR, Telefonyl 
Redaktor nacrelny: 
Zastępca red. nacz. 
Sekretarz odpowiedz. 


' dzina 17, 19, 21, film dozwo-| Pierwsze miejsce w  tabel|czy się ze Związkowcem, 18.85 Muzyka obiadowa. 14.00|nym'*, 19.00 TE dziennik popo-|| Sekretariat ogólny: _ 
i y E Beci i PŚ CZE s Dział partyjny <34 9234-28 
A lany ód lat 7 przypadło w udziale Concordii] "Tabelka końcowa mistrzostw „Opowieść o Ohopinie'* A, Czart ludniowy. 10.15 Muzyka. Trans- w 
IWISŁA, — „Zbieg z Dartmoor'' |drugie Spójni, trzecie Borucie, klasy A przedstawia się naste- kowskiego (17). 14.15 Muzyką [misja z Budapesztu. 20,09 |f Dział korespon 
godz, 17. 19, £1, film dozwo-|ezwarte Włókniarzowi piąte ko. pująch: polska. 15410 (£) Kalendarzyk|„Wszechniea radiowa‘. 20:20 rg kn A iraa 
lony ad lat 14 lejarzom łódzkim, którzy są naj i 


imprez portowych. 15.25 


(Ł) 


Koncert symfoniczny w wyk. or- 


gazet ściennych: 


WŁÓKNIARZ — „Złóty klu-| 1, Concordia Piotrków 15 7: 5 49 : 17|Chwila muzyki. 15.30 Skrzynka |kiestry Filharmonii Btołecznej || Dział mutacji: 
czyk'* godz. 16, 18, 20, film| 2 Spójnia Łódź 16 5: 7 37 ; 20jtechniczna 15.45 Lekka muzyka |p. dyr, T. Wileząka. 21.00 Dzien wę = 
dozwolony od lat 7 8. Boruta Zgierz 16 22 ; 10 47 : 25|fortepianowa. 16.00 Pogadanka |nik wieczorny. 21.50 Muzyka, 
| WOLNOŚĆ — „Zbieg z Dart-| 4, Włókniarz 15 18 ; 14 37 1 B4jhistoryczna pt. „Walki chłopów |21.40 „Daleko od Moskyy'* — 4 
' moor'* godz. 16, 18, 20, tiln | 5. ZZK Łódź 16 16 3 16 46 : 85|w 1932—33 roku''. 16.20 (Ł) |kolejny ode. powieści W. Ażaja- Kolportaż: ku ( 
dozwolony od lat 14 6, Zmiązkowiec Tomaszów 16 12 : 20 35 : B8|Czajkowski — Kaprys włoski. |wa. 22,00 Koncert Chopinowski. || Łódź, Piotrkowska ©, tel. 25-17. 
ZACHĘTA — „Aliszor Nawoli'* | 7. ZZ Koluszki 16 B : 23 24 : 55|16.85 (Ł) Audycja Tow. Przy- |Transmisja ze Strassburga przez || Administracja: * = 
godz. 16, 18.50, 21 8. URS Włókniarz I B Łódź 16 8:2 29 : 68 |juśni Pólsko Radzieckiej. 16.50|Katowiee. 23.00 Ostatnie wiado-|| Dział ogłoszeń: macica 
i film dozwolony od lat 14 9. Lechia Tomaszów 16 1.2 25 25 r 48I(Ł) „W Roztokach'* — Wł, Or-! mości. 23.10 Muzyka poważna: ze i . 


| O aa 


Teodor Preiser 


154 ;, 1 lat dziecinnych. Nie wzruszyłby się tak jak obecnie, gdy 


Iragedia Amerykańska 


Popatrzył na Clyda wzrokiem zachecającym, uśmiechnął 
Ele i odszedł Clyde wychyiił się przez barierę ze zdumie- 


konywał czytaj ła : ' - 
= ; z wspomnienia apia Aes Teraźnie ość A ŻONA RNA czytając mu Pawia t jego listy do Koryntian i Ga 
Stwórca! Jego Stworzycielt Stworzyciel świata.. Proś | szość! więc to, co go otacza... Nie! teraźniejszość, a tym Jakże t i , 
L czekaj... „| bardziej przyszłość ze śmiertelnym lękiem, co będzie, jeżel: Pay done ała cz kę ARAD da epa a b 
Dotąd jeszcze tkwiła w nim wzgarda dla praktyk reli-_ | przegra w apelacji, nie nadawały się wcale do rozpaniięty- zumienie*. Spokój jest w nim samym I dokoła nieg fo f leż 
gijnych, bezcelowych, próżnych. wzgarda dla modłów bez- | Wania, jakkolwiek stale panowały w jego świadomości. go tylko znaleźć, wyznać wszystk'e błędy i as paer i 
owocnych i kajań się żariwych. Widział je w domu. On Cóż więc roiło się w tej umęczonej głowie? Jakieś na- | swego i wywołać skruchę. „Proś, a będzie c: dane, szukaj 
więc, Clyde, ma powrócić do nich dlatego tylko, że jest | dzieje, jakieś fantazje. Na cóż jednak mógł liczyć I o czym | a znajdziesz, kołataj, a będzie ci otworzone Albowiem każ- 
w.położeniu bez adziejnym, że go tu lęk i groza przytłacza? fantazjować? Liczył czasami na to, że myśl, podsunięta przez | dy, kto prosi — otrzyma, kto szuka — znajdzie kto kołacze 
Nie! on nie ma $ kiej silnej wiary! Nie ma już nadziei! ; Nicholsona, pomoże mu do wygrania sprawy, że po uwolnie- | — będzie miał otworzone”, Czyż znalazłby się człowiek któ. 
w każdym razie jednak mie mógł przestać myśleć | niu wyjedzie stąd gdzieś daleko, o, tak, bardzo daleko — do ‘ry, gdyby go syn prosił o chłeb — dał mu kam'eń lub gdy- 
6 swym niedawnym gościu. Osoba tego kapłana o twarzy | Australii, może do Afryki albo do Meksyku. wszystko jedno | by prosił o rybę —-dał mu węża, i > 
apostola, postawa silna, zapał z oczu promieniujący przyku- zresztą dokąd. Tom pod zmienionym nazwiskiem zapomnieć „ Pięknie i w podniosły sposób mówił to ojciec McMillan 
wały, ujmowały i zmuszały do zastanowienia się, czego ża- | musi ò swych pieknych stosunkach ż o życiu w wyższych ko- lyde miał jednak w pamięci modlitwy rodziców. Cóż im 
den rzecznik religijny nie mógł w nim dokonać. Zaintereso= | łach towarzyskich. Będzie pracował na jakimś skgpmnym one dały? Niewiele jakoś mieli z tego., Albo ci Skazańcy. 
wała go, zdziwiła, zachwyciła prawie głeboka wiara tego | stanowisku, W trakcie tych marzeń budziła się w n'n prze- | którzy modlili się żarliwie z księżmi pastorami czy rabi- 
człowieka. Może... może nie od razu.. zdaje się jednak, że | rażeniem zionąca myśl, co będzie, jeżel: prośba o sprawę ape- | nami, czy ich mimo wszystko nie zaprowadzono do sal egze- 
będzie mógł zaufać temu człowiekowi. lacyjną zostanie odrzucona? Czyż to niemożliwe? Po takim | kucyjnej? Nie nie pomogły protesty, rozpacze, jęki żałosne. 
Aa JE procesie w Bridgeburgu? A wtedy — jak w tym śnie jego | moglf szaleć jak Cutrone lub zobojętnieć zupełne, Clyda 
Rozdział XXXI. strasznym, gdy uciekał od kłębowiska żmij 4 wpadł na | też już nie nie interesowało. Cóż go mogło interesować? 
Żadna 2 tych dodatnich cech ojca MceMillana nie przy- straszliwą jakąś stworę — stawała przed nim ohydna zjawa | Wiadomości? Jakie? ; 
kułaby uwagi Clyda przed ośmioma miesiącami, gdy wszel- | — krzesło. To potworne krzesło! Te sznurki, paski, prądy n-02267 i ! 
kie słowa pociechv i nauki o Bozu miał jeszcze w pamieci | ściamniaiana ćwiatln w iana nalil Mial mia má} e two my- Ę m 2a j 
. J Mi 
d u sg w r h a s om men = pm z 


NE 


był uwięziony, odcięty od świata, w nieopisanie ciężkich 
warunkach przeżywający swe troski. Teraz był zmuszony 
szukać ukojenia i ulgi jedynie we własnych myślach. 
O czymże miał myśleć? Zakres jego pojęć był bardzo ogra- 
niczony, myśli więc swoje umiał skierować tylko ku prze- 
szłości, teraźniejszości lub przyszłości. Przeszłość jednak 
była zbyt przykra, żeby nad nią rozrqyślać. Rozdrażniały go 


śleć! nie mógł znieść tei myśli! Jeżeli odrzucą prośbę o ape- 
lację? Co wtedy? Zginie! Nie! precz z tym! śro 

„O czymże jednak myśleć?- Dręczył się tym do czasu od- 
wiedzin ojca MeMillana. Ten mu wskązywał jedyną a pew= 
ną drogę ratunku — u Boga, Stworzyciela wszechrzeczy, Jak 
to, tak proste i łatwe to byłóby do uskutecznienia? 


— Dane ci jest, abyś poznał spokój nieziemski — prze- 


